TOMASZ MANN, 
wybitny pisarz niemiecki, 
laureat Nobla, został usu 


ROK XI. 


nięty przez Hitlera z ber- 
lińskiej Akademii Sztuki, 


|) Tena 10 rosz 


ILUSTROWANY 


| / WTOREK, EGO 1933 R. | CENA 10 GROSZY. 


21-go 


Ś. p. pik. Bogusław Szul, 
bohaterski oficer Il-ej Bry= 
gady Legjonów, poległ w 
r. 1920 w bitwie z bolsze- 

wikami 


Nr. 51 


Ostry konflikt między Anglją i Włochami 


w sprawie transportu broni przeznaczonej dla Węgier.—W. Brytanja 
i Francja żądają zniszczenia przychwyconej broni w ciągu 2-ch tygodni 


Energiczny protest Mussoliniego 


Londyn. 19 lutego. 

Doręczone przed tygodniem kancle- 
rzowi Dolfussowj w  jednobrzmiącej 
nocie posłów Francji i Wielkiej Bryta- 
nii żądania Zniszczenia w przeciągu 14 
dni znacznego transportu wojennego 
Przesłanego z Włoch, bądź odesłaniem 
transportu znowrotem do Włoch, któ. 
re zostały obecnie ujawnione przez 
„Giornale italia", a którym ani Paryż 
ani Londyn nie zaprzeczył, wywołały 
ostry rozdźwięk między Londynem a 
Rzymem, 

Mussolini wezwał dziś ambasadora 
Wielkiej Brytanii w Rzymie, i według 
nadeszłych do Londynu wiadomości, w 
ostry sposób protestował przeciwko 
stanowisku zajętemu przez W. Brytan- 
łe w tej sprawie, 3 


Wiedeń, 19 lutego. 

Afera hirtenberska jest Przedmjo- 
tem ożywionej dyskusji w prasie wie- 
deńskiej. 

„Reichspost* wywodzi w artykule 
wstępnym, że rząd austriacki nie naru- 
szył w niczem postanowień traktatu 
pokojowego w St. Germajn, gdyż w 
traktacje tym niema nigdzie mowy 0 
zakazie przewozu į naprawiania broni. 

„Arbeiter Ztg“ wywodzi, że ieżeli 
Włochy Prą do rewizji traktatów po- 
kojowych, to powinny przedewszyst- 


ESTEE RET OWROWSZONNCZC 
UTT 


Powszechny Bank Kre- 


dytowy pod zarzutem 
kolportażu zakazanych losów 
loteryjnych 
Warszawa, 19 lutego. 

(St) Od dłuższego czasu władze 
skarbowe zauważyły, że na terenie ca- 
łego państwa kolportowane są niedo- 
zwolone w Polsce bilety loterii iriandz- 
kiej. Po dłuższych obserwacjach usta- 
lono dziś, że kolportażem zakazanych 
losów zajmuje się Powszechny Bank 
Kredytowy przy ul. Moniuszki. 

W czasie przeprowadzonej rewizii 
znaleziono w banku listę osób, które 
grają na tei loterii. Okazało się rów- 
nież, że losy te były dostarczone za 
pośrednictwem jednego z banków pary- 
skich. 

Przeciw dyrektorowi Powszechne- 
go Banku Kredytowego wszczęte zo- 
stały dochodzenia karne. 


„Czystka” w policj 
berlińskiej 
już się rozpoczęła 


Berlin, 19 lutego. 
(Telegram własny). 


berlin- 


rezydent policii 


czął ju 
skiego od 


Okolo 15 í 


nych elementów. 

rów policji przeniesiono 

olana zosta 
Elie- 

riuszy poličyi- |3 


ez Hitlera, rozpo- | budowy tanich i niewielkich domków mieszkal- 
e garnizonu berliń- | nych, ministerstwo spraw wewnętrznych pole- 


kiem oddać Austrii Bozen, a w Jugosławii i 


wybrzeże słowiańskie. 


Jugosławii | rewolucyjne wrzenie 


w Stanie toczyć wojny z Francją, Kió- |trygi Włoch i Węgier wesPół z niemie- | z sasiadami, 
ich spekulacje na |wiazałaby się do najściślejszej neutral- 


ra, zdaniem dziennika, pod względem |cką kontrrewolucia, 
wojskowym stoj q wiele wyżej. 
Antyrewolucyjte awantury nacio. 


nalistów w Niemczech z jednej stron; 


Skiej. 


rewolucię w Jugosławii — wszystko t0 |ności, 
wskazuje na powagę sytuacji europej- |kłyby w razie konfliktu wojennego, nie 


Celem austriackiej polityki zagra- 


Wiochy nie są | Rumunii z drugiej strony ; wreszcie in- | nicznej powinno być zawarcie układów 


w których Austria zobo- 
państwa zaś sąsiednie Przyrze- 


naruszać terytorium austriackiego. 


Bawarja chce własnego prezydenta 


Jednym z kandydatów jest ks. Ruprecht 


Berlin, 19 lutego. 
Prezydent Hindenburg przyjął w pią-|tym kraja związkowym. 
tek na godzinnej audiencji ks. Karola Jeden z dzienników 
Edwarda von Sachsen-Koburg-Gotha.|sze, iż w berliń 
Tegoż dnia przyjęty został na dłuższej| liczą się z możliwością, 
audiencji 
Papena przewodniczący bawarskiej | jekt. Rozwój wypadków w tym wzglę- 
partji ludowej Schaeffer. dzie śledzi się z największą uwagą. 
Według przypuszczeń Obawiają się przedewszystkiem nie- 


„Tägliche 


łania odrębnego prezydenta państwa w |Bawarji jest bawarska partja ludowa. 


Prowadzone w ukryciu rokowania 


porannycii pi-|postąpić miały w ostatniej chwili dale- 
ich kołach rządowyth |ko naprzód tak, iż liczą się z możliwo- 
że Bawaria|ścią znalezienia odpowiedniej większo- 
w obecności wicekanelerza| zdoła obecnie urzeczywistnić ten pro-|Ści konstytucyjnej za takim projektem. 


Przychylać się ma do niego obecnie 
również i partia soCjal-demokratyczra. 
Na przychylny stosunek grupy m- 


Rundschau“ audjencja ta stała w zwią-l pożądanych reperkusyi w Rzeszy i w; narchistycznej w Bawarii wpłynąć mia- 


zku z ujawnionemi w Bawarii tenden- f Prusach. Głównym inicjatorem powo- 


ciami do zrealizowania projektu powo-llania odrębnego prezydenta państwa w lInowisko 


łą kandydatura ks. Rupprechta na sta- 
prezydenta państwa baw. 


Nowy projekt podatku majątkowego 


napotkał na sprzeciw grupy ludowej B.B.—Projekt rządowy 
będzie zmodyfikowany. 


warsztat pracy rządowy projekt usta- 
wy o podatku majątkowym- 
Wczoraj w sejmie projekt ten w pjer- 


Warszawa, 19 lutego. 
(B) Komisia skarbowa Sejmu we | 
mie w Przyszłym tygodniu na s 


Bylstator w Ameryce 


dia + parnripianj chaosu fimamsomeśo. 

Detroit, 19 lutes Comstock będzie miał prawo wyda- 

Gubernator stanu Michigan ia wać wszelkie zarządzenia jakie uzna za 
Comstock, który dzięki swym  śmiałym | stosowne w celu obrony banków i ich 
zarządzeniom zamykając na kilka dni |klijenteli w czasie przejściowego okresu 
wszystkie banki stanu, potralił powstrzy |dopóki w stanie Michigan nie zostanie 
mać panikę, będzie zaopatrzony we RACZ w życie nowy system ban 
władzę dyktatora finansowego, 


Prasa sowiecka o mowie min. Becka. 


Deklaracja polsicieśo snimistrea 
wywołała dobre wrażemie 
Moskwa, 19 lutego. kołach politycznych iaknajlepsze wra- 
Prasa moskiewska omawia w dal- | ŻENie. 

szym ciągu przemówienie min. Becka 
podkreślając ponownie jego oświadcze- 
nie, że Polska nie zamierza być igrasz- 
ką w czyjemkolwiek ręku. 


Ostatnie posunięcia polskiej polityki 


Wiedeń, 19 lutego. 

Omawiając wystąpienie Hitlera „Ar- 
beiter Zeitung“ nazywa jego wywiad 
w sprawie Pomorza „historią żałosna". 

Hitler domagał się najpierw oddania 
ziemi pomorskiej a w parę godzin póź: 
zagranicznej, a zwłaszcza oświadczenie | niej skreślił to zdanie z urzędowego 
min. Becka wywołały w moskiewskich | tekstu wywiadu. 


Budowa tanich domów. 


Doniosłe zarządzenie mimistersimwma 
praw wewneętcznyc(i 

że w związku z akcjąj3) ograniczenie formalności związanych z za- 
twierdzaniem projel budowlanych na budo- 
wę tanich domków. Dotyczy to zwłaszcza dom- 
ków typowych; 4) wprowadzenie ulg w opła- 
nie uchwały związków komunalnych, które mia | tach, pobieranych przez magistrat za czynności 
łyby na celu: 1) obniżenie opłat za przewody i| organi s ych przy wydawaniu po- 
przyłączenia uliczne, kanalizacyjne i wodocią-|zwoleń na budowę i użytkowanie budynków; 
wad wykonywane przez miasto na koszt wła-|5) uregulowanie norm opłat pobieranych przez 
uchomości; 
tycyj miejskich przy urządzaniu ulici| udzielanych kredytów budowlanych, 


Dowiadujemy się, 


cilo wojewodom, aby spowodowali odpowied- 


wszem czytaniu przesłano do komisii 
skarbowej, mimo sprzeciwów przedsta- 
wicjela klubu narodowego, posła Ry- 
barskiego, który wskazywał, że poda- 
tek majątkowy jest ekonomicznie naj- 
bardziej niesłuszny, a szczególnie nie- 
sprawiedliwy w chwili obecnej, kiedy 
dochody przeważnie nie istnieją, szcze- 
gólnie w przemyśle i rolnictwie, a kon- 
sumowana jest substancja majątkowa, 
która ma obecnie być jeszcze opodat- 
kowana, 

Dowiadujemy się, że również w ło- 
nie grupy ludowej klubu BB. rządowy 
projekt podatku majątkowego natrafja 
na poważne sprzeciwy, 

Wczoraj przedstawiciele grupy lu- 
dowej BB. interwenjowali u prezesa 
Sławka i ministra skarbu dr. Zawadz- 
kiego, domagając się zasadniczej zmia- 
ny w zgłoszonym przez rzad projekcie 

Grupie ludowej BB. chodzi przede- 
wszystkiem o to, że proiekt rządowy 
przewiduje płacenie podatku majątko- 
wego już od majątku wartości 5.000 zł. 
a wobec tego podatek ten obciążyłby 
nawet gospodarstwa wiejskie, nie przy 
noszące w tej chwili rzeczywiście żad- 
nych dochodów. 

Zarówno prezes Sławek jak i min- 
Zawadzki ustosunkowali się do inter- 
wencii ludowej przychylnie i dlatego, 
albo w toku prac komisji skarbowej 
Sejmu projekt rządowy zostanie zmie- 
niony, albo też zostanie wniesiony in- 
ny projekt rządowy, 

Od zasadniczego wProwadzenia 00- 
datku majątkowego rzad nie odstąpi ze 
wzgjędów skarbowych, 


Londyn 19 lutego. 
Ambasador Skirmunt po kilkunasto- 
dniowym pobycie służbowym w Warsza 


2) zmniejszenie kosz- | komitety rozbudowy, względnie magistraty 0d|ewie powrócił do Londynu i objął urzę- 


dowanie. 
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Kraków, 


R 
od 6 rang — | w p 
od 9 rano — | w połud. i od 4— 


otud” 


Reichert skazany na 2 lata wiezienia, 


a Dudziak uniewinniony. =Wyrok w sensacyjnym 
procesie o podpalenie 


Wczoraj po dwutygodniowej rozpra- 
wie zapadł wreszcie wyrok przeciwko 
Reichertowi i Dudziakowi, Zainteresowa 
nie procesem było tak wielkie, że sala 
sądu była natłoczona publicznością. Ró- 
wnież na ulicy oczekiwano do g. 3 w no- 
cy na ogłoszenie wyroku. 

Po obrońcy Reicherta zabrał głos 
adw. dr. Hollaender obrońca Dudziaka, 
który rozpoczął swe przemówienie od 
interpelacji motywów sądu najwyższego, 
który uchylił wyrok pierwszej instancji, 

Następnie omówił on zeznania świad- 
ków i osobę oskarżonego, poczem prosił 
o wyrok uniewinniający. Z kolei zabrał 

tos adw. dr. Aschenbrenner, który zbi- 
at wywody prokuratora i powoda cy- 
wilnego, dowodząc, że gdyby naita byla 
w centrum pożaru, spłonęłaby doszczęt« 
nie bez śladu. 

O g. 22,30 rozpoczął przemówienia 
adw. dr, Szurlej, który scharakteryzował 
ten proces jako „szukanie podpalacza“, 
i dowodził, że przez podpalenie baraków 
nie mógł nic zyskać, a żądając 78.000 zł. 
odszkodowania liczył się z tem, że część 
zostanie mu potrącona, 

Następnie replikowali jeszcze prok. 
Boryczko i powód cywilny dr. Fendler. 
W ostatnim słowie Reichert prosił o unie 
winnienie i rehabilitację a Dudziak o u- 
niewinnienie. Po krótkiem resume prze- 
wodniczącego, udali się przysięgli na na 
radę, poczem przewodniczący ławy od- 
czytał werdykt, 

Przysięgli odpowiedzieli na pierwsze 
pytanie 5 głosami potwierdzająco a 7 
zaprzeczająco, Na drugie pytanie 1t gło- 
sami przecząco, na trzecie pytanie 9 gło- 
sami przecząco, na 4 pytanie 12 głosami 
przecząco i na 5 pytanie 7 głosami po- 
twierdzająco. 

SET TYG OJEE CAE A 


Nowa placówka 
bankowa 


W dniu 16 b. m. odbyło się otwar- 
cie Malopolskiego Zakładu Eskontowe- 
go, spółdz. z ogr. odp. w Krakowie 
przy ul. Powiśle 3. Instytucja tą, na 
czele której stoją wybitne osobistości z 
Krakowa i fachowcy z dtugolein'a prak 
tyką zagraniczną, przeprowadzać bę- 
dzie wszelkie czynności bankowe, w 
szczególności zajmować się będzie 
działem sprzedaży obligacji państwo* 
wych na dogodne spłaty miesięczne, 
oraz działem pożyczek urzędniczych. 
Nowej Instytucji życzymy powodzenia. 


Siałszowany czek 


na 3 tysiące dolarów 

W dniu 25 stycznia r. b. zgłosił się 
do banku Holzera w Krakowie 42-letni 
obywatel rumuński Jakub  Filderman 
i 6S:letni mieszkaniec Bochni Ozjasz 
Szlosser. Zrealizowali Om czek na 3000 
dolarów, 

Jak się okazało czek ten jest fałszy= 
wy, wobec czego Fiłdermana i Szlos= 
sera aresztowano, 


REPERTUAR TEATRÓW. 
Teatr m. im. J. Słowackiego — o godz. 20 

„Uprowadzenie z Saraju”, 

REPERTUAR KIN. 

„Cz „, którego zabiłem* (w roli 

główna. Lionel Barymorre), 

APOLLO: — „Przedziwna sprawa Klary Dean* 

$» toji gł. Wynne Gibson). ę 
ATLANTIC — „Pod latarnią" (w roli gł. Water- 

loo Bridg: 

SATE Kobieta kameleon". 

PROMIEN — „Marokko* (Marlena 
Gary Cooper) 

SŁONCE — „Miłość | zemsta dońskiego k 
(Maksimowa, Gorgow, oryg. y 
Wi „Niech żyje wolność” (Rene Claire) 
ZTUKA: — „Rozkoszna przygoda“ (w ról. gł. 
Kate Nagy, Jean Perier j Lucien Baroux). 

UCIECHA: — „Ludzie w hotelu“, 


Dietrich 1 


Z kolei zabrał głos prokurator, który 
| prosił o niższy wymiar r, 
|pod przewodnictwem so, 
| przy udziale ss, Krupińskiego i Ostrędi 
SKAZAŁ REICHERTA NA 2 LATA 


NANIA KARY NA 5 


H 


Dziś w poniedziałek dnia 20 b. m. 
| rozpoczyna się przed Sądem Przysię- 
iglych w Krakowie ponowna rozprawa 
o zamordowanie $. p. Stanisława Gac- 
ka w Tenczynku w kwietniu 1931 r. 
Pod zarzutem tej zbrodni stanęli w 
czerwcu z. r. przed Trybunałem Przy- 
sięgłych w Krakowie żona denata Ele- 
onora i Stanisław Dudek z Tenczynka, 
i ówczesnym wyrokiem zasądzeni Z0- 
stali za zabójstwo Gacka na 9 lat, 
a Dudek na 3 lata więzienia. 

Wyrok ten na skutek kasacji obroń 
ców skazanych został uchylony, z po- 
leceniem przeprowadzenia nowej roz- 


to słuychiać w 


Na północny 
przy pięknej szosie 
imit kołelowej  Kyxków — Kocmyrż 


|siedzika popularnego niegdyś i bardzo 
przystojnego reprezentanta ludu podł:ra 
kowskieęo Franciszka Ptaka, swego cza- 
su kandydata do parlamentu austrjackie 
go. 

Wieś ta liczy około 180 numerów i 
ponad 1.000 głów ludności i posiada przy 
stanek kolejowy. Wieś należy na parafii 
w Raciborowicach, odległej o milę dro- 
gi. To też ludność tej wsi przeważnie 
uczęszcza do bliższego kościoła w Mo- 
gile. Byly pono usiłowania ze strony lud 
ności, aby wybudować własny kościół, 
lecz dawny zarząd gminny sprawę tę 
zlekceważył, Są tu dwie restauracje 
Barnetta — Kurasiowej, oraz sklepy ko- 
lonjalne Banerta i Ptaka. 

We wsi tej znajdują się dwa młyny 
wódne pp. Lelity i Kaczorowskiego. 
Młyn p: Lelity posiada też turbinę paro- 
wą. W czasie ostatniej i 
pogrążona była w zupełnym upadku, 
Szczególny obraz nędzy i rozpaczy przed 
stawia dziś, świetnie niegdyś prosperują 
ca, Spółdzielnia Oszczędnościowo - po- 
życzkowa czyli t, z, „Kasa Steiczyka”, 
xtórej zasięg obejmuje szereg wsi okoli- 
cznych, jak Czyżyny, _ Mistrzejowice, 
Krzesławice, Zasławice, Grębałów i przy 
stanek Diubnia.  Przełożonym tej kasy 
jest do dziś dnia p. Franciszek Ptak. 

Dookoła tej kasy toczy się we wsi 
bój zacięty, Cała wieś podzieliła się na 
dwa obozy, na zwolenników Ptaka i je- 
go przeciwników. Kasa bowiem z wy- 
buchem wcjny miała około 130.000 ko- 
rom, na które złożyły się liczne drobne 
oszczędności szerokich warstw biednej 
ludności Bieńczyc i wsi okolicznych. Ci 
domagają się zwrotu oczywiście swego 

awo zapracowanego grosza. Inni zno- 
wu mają spłacać zaciągnięte niegdyś dłu 
gi, a nie mają z czego płacić, Szukają 
tedy względów i łaski u wpływowego 
przełożonego Kasy, który jednym każe 
płacić dług w ratach, innym w całosci. 

Jeszcze inni pragnęliby, jak nizgdyś, 
pożyczyć parę złotych, Więc znowu po- 
le do okazywania protekcji lub niechę- 
ci, 


To wszystko wymaga uregulowania. 


Instytucja, która ma być pomocą i ulgą j z naszą sławną śpiewaczka koloraturową Adą; 


dla ludności, stała się źródłem tarć 
zgorzknienia życia społecznego. Należy 
się spodziewać, że patronat kas Stefczy- 


Trybunał | DUDZIAK ZOSTAŁ UNIEWINNIONY. 
jeślewskiego, | Powództwo 


WIĘZIENIA Z ZAWIESZENIEM WYKO | zgłosi kasacji, wyrok będzie tem samem 
LAT | 5 LAT | uprawomocniony. 


uprawcy zabójstwa Stanisława Gacka 


staną ponownie przed sądem przysięgłych 


wojny wieś ta, 


UTRATY PRAW OBYWATELSKICH, 

Gz je skierował trybunał 
na drogę cywilną. ć y 
O ile w ciągu trzech dni skaznay nie 


prawy: 

Jak sie dowiadujemy do rozprawy 
tej powołał Trybunał 67 świadków, w 
tem szereg nowych dowodów, zawnio- 
skowanych przez obronę. Jak się w 
ostatniej chwili dowiedzieliśmy dotych- 
czasowy obrońca Gackowej adw. Dr. 
Knoóebel, który bronił jei w tej sprawie 
bez przerwy przed Trybunałem Przy- 
sięgłych 1 Sądem Najwyższym w War- 
szawie: złożył tę obronę, a obiął ją ad- 
wokat Dr. Aschenbrenner. Dudka na- 
dal bronić będzie adwokat Dr. Waren- 
haupt, 


Bienczycach? 


Waika dokoła kasy im. Siejezyfka 

wschód od Krakowa, ¿ka sprawę tę wkrótce załatwi z korzyś- 
wojewódzkiej, na |cią dla ludności, 
w |jednostki, Od roku 1929 pracuje 
[leży piękna wieś Bieńczyce, znane jako | gminy z naczelnikiem 


bez oglądania się na 
zarząd 
» Lelitą, znanym 
przemysłowcem na czele, Zarząd ten za- 
kupił dom dla celów gminnych, zabiega 
o instalację światła elektrycznego  it.p. 
W nowo-zakupionym domu mają mieć 
przytułek — powstać mające organiza- 
cje kulturalno - oświatowe, których do- 
tychczas brak. 

Ponieważ w szkole tutejszej jest 5 sił 
nauczycielskich i bardzo dużo intaligen- 
cji, więc należy się spodziewać, że wkrót 
Se obudzi się tu także życie towarzys- 
kie, ustaną wzajemnie waśnie i nienawi- 
ści i nastanie znowu powojenny okres 
W dE gospodarczego tej pięknej wio- 
ski, 


1.000 ZŁ. NAGRODY 


ctrzyma, kto przyczyni się do wynalezienia 
skradzionych pieniędzy przy ul. Sarego (Zie- 
lonej) i zgłosi w wydziale Śledczym w Krako- 
wie. Kanoniczna. 


WIELKA WYSTAWA „SZTUKI. 

Otwarta zeszłej niedzieli w krakowskim 
Pałacu Sztuki wielka wystawa najstarszego 
w Polsce zrzeszenia artystów „Sztuka”, wy- 
wołała, jak to było do przewidzenia, duże za- 
interesowanie. Cały Pałac Sztuki szczelnie 
wypełnił się dziełami znakomitych artystów 
zrzeszonych w „Sztuce“, oraz  naimłodszych 
malarzy, których zaproszono jako gości, 

Na wiele obrazów są nabywcy z Krakow 
i z prowincji. Wystawę tę posiadającą bai 
dzo wiete pierwszorzędnych dzieł, powinny 
zwiedzać również nasze szkoły, dla których 
są specjalne zniżki. W sezonie zimowych prze- 
iazdów do Zakopanego i Krynicy wystawa; 
„Sztuki“ jest dobrą propaganda kultury na- 
szego miasta. 

Naturalnie, że posiadacze akcji (biletów 
rocznych) nie płaca wstepów, a akcje te na- 
bywać można codziennie w kasie Pałacu 
Sztuki po cenie jak zwykle. 


OPERA KRAKOWSKA JEDZIE DO BIELSKA, 


Opera Krakowska w Biejsku. Towarzystwo | 
Teatru Polskiego w Bielsku z prezesem Ks. | 
Antonim Miodeńskim zaprosiło Krakowska | 
Operę do wystawienia w Teatrze Miejskim w | 
Bielsku opery Offenbacha „Opowieści Hofi- | 
mana. która w Krakowie zdobyła sobie taki 
olbrzymie powodzenie. Fantastyczna operaj 
Offenbacha wystawioną będzie we czwartek, | 
23 b. m. w premierowej krakowskiej obsadzie, 


Sari ną czele, własną orkiestrą i chórami, w 
opracówaniu muzycznem dyr. Bol.  Waliek-| 
Walewskiego, a w reżyserii Józefa Stępniow- i 
skiego. 


KONTO P.K.O. Oddziału krakowskiego, Kraków 411-700 


Samobójstwo kobiety 
w gmachu P. K. 0. 


O godz. 3 wezwano pogotowie pod 
gmach PKO, gdzie leżała jakaś nie- 
przytomna kobieta, Jak się okazało, za- 
żyła ona jakiejś trucizny: Lenatkę od- 
stawiono do szpitala. Nazwiska jej nie 
ustalono. 


POŻAR W SKŁADZIE. 

Wczoraj o godz. 10 ranó wezwanó 
straż ogniową do składu obrazów Ka- 
zimierza Wojciechowskiego przy ulicy 
św. Jana 3. gdzie zapalił się papier od 
rozgrzanego piecyka. Straż ogień uga: 
siła: 


KRWAWE WESELE. 
Wczoraj o godz, 3 rano przywiezió* 
no na pogotowie Stanisława Luzara. 
Został on ranny w  Wróblewicach na 
weselu i otrzymał ranę klatki piersia- 
wej. Luzara odstawiono do szpitala w 
ciężkim stanie. 


„ROMANS” według Edwarda  Sheldona, 
sztuka ciesząca się niezwykłym sukcesem na 
naszej scenie ukaże sie w bież. tygodniu tyl- 
ko dwukrotnie, z głównymi bohaterami dyr. 
Juljuszem Osterwą, Jaroszewska I Ruszkow- 
skim. w dalszej premierowej obsadzie zespołu 


KLUB ŁAWNIKÓW Związku Zawodowego 
Pracowników Umysłowych (Sławkowska 6), 
zawiadamia, iż, celem zaznajamianła nowo- 
zamianowanych ławników z ustawodawstwem 
społecznem oraz jego prawnem  zastosówa* 
niem, bedzie w lokalu zwłązkowym — podob. 
nie jak w latach ubiegłych — tzw. „Godziny 
w Sadzie Pracy", 

We wtorek, dnia 21 lutego br, © godz. 7 
wiecz. odbedzie się z zakresu prawa pracy se» 
minarjum, w którem powinni wziąć udzial 
wszyscy będący członkami Związku ławnicy. 


HANKA ORDONÓWNA, miezrównana nà- 
sza pieśniarka, porywająca publiczność nad- 
zwyczalnym temperamentem, mimiką oraz 
wszechstronnością interpretacji, wystapi poraz 
ostatni we środę, 28 bm. w Starym Teatrze. 
Zapowiedź tego wieczoru wywołała, jak świad 
czy sprzedaż biletów, bardzo wielkie załnte- 
resowanie. -= 


„SŁUŻBA OBYWATELSKA". 

Dziś dnia 20 bm. (poniedziałek) o godzinie 
6-ej wieczorem odbędzie się w sali konferen- 
cyinej Ratusza, II p. Plac WW. Świętych, 
dalszy clag konferencji o opiece i służbie spo- 
łecznel, zorganizowanej z inicjatywy Sekcji 
Opieki Społecznej Rady m. Krakowa przez 
Stowarzyszenie „Służba Obywatelska”. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁO- 
WACKIEGO. 


Jutro we wtorek wieczorem, na przedsta- 
wieniu, po cenach zniżonych, powtórzenie ar- 
cywesołej komedii Ebermayera i Cammerlehra 
Gotówka", w scenicznem przygotowaniu Jó» 
zefa Karbowskiego, w premierowej obsadzie 
zespolu pp.: Krystyna Ankwicz i Tadeusz Bur- 
natowicz w głównych rolach, oraz pp.: Bial- 
kowski, Kondrat. Kułakowski, Leliwa, Wożnik, 
Wożniak. Wroński, 


ADA SARI W PREMIERZE 


„UPROWADZE* 
NIE Z SE! ", 


RAJU", 

Znakomita śpiewaczka koloratirowa Ada 
Sari, wystapi dziś gościnnie w premierze ko- 
micznej opery W. A. Mozerta „Uprowadzenie 
Z Seraju" w poniedziałek, wieczorem w popie 
sowej partii Konstancji, którą zalicza do je- 
dnej z najświetniejszych swego bogatego re- 
pertuaru. Dalszą obsadę premiery stanowią: 
świetna sopraniatka Maria Kisielewska pp. 
Szymonowicz, Stępniowski, Mazanek, Mazurek 
oraz Władysław Wożnik, artysta dramatu krá- 
kowskiej sceny. Premiere „Uprowadzenić z 
opracował muzycznie dyr. Bol. Wal- 
- Walewski, reżyseria J, Stepniowskiego. 
poscbność usłyszenia sławnej śpiewaczki Ady 
ari, w nowej dla Krakowa ponisowej partii 
jak również znakomitego ensamblu artystów, 
obudziała w naszem mieście olbrzymie zątn- 
teresowanie. 


DZISIEJSZY DYŻUR NOCNY W APTEKACH. 
Rynek 13 „Pod Złota Głowa. tel. 131-72, ul. 

Retoryka 1, „Pod Trzema Koronami", tel. 

130-72, ul. Lubicz 7, „Czternasta. tel. 121-82, 

ul. Stradom 6 „Anteka”, tel. 121-35, ul. Karme* 

licka 9 .Im. Król, Jadwigi“, tel. 123-83, 

wł Plac Zgody 18 „Pod Orłem” 
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UNIEWAŻNIAM zgubiona  ksłażeczke Kasy 
Chorych. K Kippel Leon. 


UNIEWAŹNI. zqubioną Książeczkę Kasy 
Chorych, Kraków, Turza Klementyna. 


UNIE WAŻNIAM 


U zgubiona ksiażeczkę Kasy 
Chorych. Kra 


w. Kita Helena. 


y 


EXINEFF 


CO PAN ROBI w NIEDZIELĘ? 


Jak spędzamy wolny czas. — Umiejętny odpoczynek jest wielką sztuką. — 
Ludzie „silni* żyją według planu.-A jednak przypadek decyduje o wszystkiem. 


„Nie nie robiąc, nauczyłem się wiele...* 


= W szufladzie leży już od ty- |Ścianie. jakie śliczne wydrażenią posia- czynniki, które bardziej wzbogaciły i 
godnia kilka listów. na które trzeba od- da sziukater.a pod sufitemf... Dziesięć uszczęśliwiły ludzkość, niż „systema- 
powiedzieć, na nocnym stóliku — nie- lat micszkamy w tym pokoju į trzeba tycznie ułożony plan pracy“, Nałdalej 
Tozcięta jeszcze ksiażka, którą tak go- bylo dopiero grypy, żebyśmy poznali zachodzi się wiedy, gdy sie nie wie, do- 
taco polecal] w księgarni, od miesiaca ten pokój! |kąd się zmierza.» Nikt nie powiedział 
ociagamy się iuż z wizytą do państwa Nie obawiamy się nazwać rzeczy sobie: 

bardzo ważna sprawab. Filnet..). po jmieniu powiedzieć, że takie „prze- 
pozżtem czas byłoby uporządkować walanje się z kata w kat“ jest leni- 
biurko, ułożyć jakoś wszystkie pisina, stwem. Tak, to jest lenistwof.. Ale, 
wyszukać pewne rzeczy, potrzebne do żeby stworzyć coś ważnego, coś epo- |TS: 
pracy — ale na to niema czaśu....| kowego — niekcniecznie trzeba usiąść z 
Wszystko odkłada się ña niedzielel-..| przy biurku, oprzeć się łokciami ò blat |czas niedzielny. Odpoczynek, „nice 
Bo przecie trudno wymagać od pracow j nateżyć umysł. aby żyły na czole na- | nierobienie” — me jest stratąw Nje- 
nika, aby tego rodzaju sprawy załat- |-zmiały jak postronki. Spacerując po wiadomo — Sto niedziel przeszło bęz- | 


A więc dziś muszę odkryć rad!... 
Albo: 

— Jutro trzeba będzie wynaleźć na- 
zcie proch! 

Nie narzekajcie więc na „stracony“ 


wi 


la bielskim rynku pieniężnym 


eści gospodarcze 


BIĘLSKI RYNEK PIENIĘŻNY, 

S. 
styczniu r. b. znaczne odprężenie, Cxasnota ka- 
italu, odczuwana w silnej mierze z końcem ro- 
u ub'egłego, ustępuje powoli 

Wobec zastoju w licznych gałęziach przemy- 
słu a zwlaczaza w metalowo-przetwórczym, oč 
ramicznym, budowlanym, jako też ze względu na 
skurczoną znacznie produkcję w przemyśle włó+ 
kienniczym. konfekcyjnym i galanteryjnym, za- 
potrzebowanie kredynu zmniejszyło się wydat- 
nie. Napływ protestów wekslowych, który. pod 
koniec roku zwiększył się, osłabił sę ponownie 
zwłaszcza w drugiej połowie elycznia, W roku 
|ubiegłym na Śląsku Cieszyńskim zaprotestowa- 
no 22.976 weksli na sumę 6,692,)03 zi.. zgloszono 
66 ugód sądowych wobec 98 w róku poprzednim 
i 16 upadłości, podczas gdy w roku 1931 zgloszo 
mych było tylko 10 upadłości, 

W styczniu b, r. zgłoszone zostały tylko 2 
wnioski o zawarcie ugody sadowej, co śwładczy. 
łoby, iż eliminacja firm slabych ma się już ku 
końcowi 


SILNA BAISSĄ NA GIEŁDZIE W TOKJO. 

Donoszą z Tokjo, że w związku z fuoefrze- 
niem się stosunków między Japonją a Ligą Na- 
rodów akcje i papiery procenliwe na tamtejsze 
fiełdzie spadły o 8—10 punktów, Wskutek zniż- 


wiał 


cem pracy, a snem, Jest to najodpowie- 
dnielsza pora, aby pójść do kina lub po- 
siedzieć trochę wśród kawiarnjanego 
dymu. 

A więc odkłada się wszystko na nie- 
dzielę, a gdy Przychodzi wreszcie ta 
upragniona, dawno oczekiwana nie- 
dziela — nic się absolutnie nie robi. 
Absolutnie — nic!-. W poniedzialek 
znowu przychodzi człowiekowi na myśl 
że przecie trzeba już nareszcie odpisać 
na te listy, zacząć ksjążkę. złożyć wi- 
zyte, uporzadkować biurka į t d. 

tak co tydzień. każdej riedzielj, 
każdego świeta,. I oto wyłania się za- 
sadnicza kwestja: — fak my właściwie 
snędzamy wolny czas?-, Co robimy w 
niedzielę?.. Jak wykorzystujemy nasz 
odpaczynek?.,, . 
Mówi się dużo o higjenie i warun- 


w ciągu tych kilku, a właściwie mieszkaniu można dokonać nieraz wię- Uży:ecznie, może sto pierwsza niedz 
tylko trzech. czterech godziņ wieczor- kszych Odkryć, niż Przy biurkuł., Pra- la bedzie właśnie tą, która uszczę: 
nych — od S-ei do l2-ej, między koń- wdzjwe į wielkie idee były przeważnie Świat?.. 


dzielem przypadku! 

Jabłko, spadające z drzewa, nasunę- 
ło Newtonowi myśl o Przycjąganiu zie- 
mi. Optyk Hans Lippershey wynalazł 
lunetę przez przypadek. Synek jego 
trzymał w ręku dwa powiększalące 
Szkła, przesuwając je ciągle j patrząc 
Przez nie na daleką wieżę. która w 
miarę oddalania szkieł zbliżała się co- 
Taz bardziej. Ojciec zajnieresował się 
spostrzeżeniami synka i stworzył pier- 
wszę lornetki, a wślad za tem — pier- 
wszą lunetę. 

Mnich franciszkański, _ Berthold 
Schwarz, wynalazł proch, nie szukając 
go wcale- Bawił się poprostu, mięsza- 
jac w tylu siarkę, saletrę i wegiel. Is- 
kierka: która wpadła do tygla. powodu- 
jąc wybuch pierwszej bomby na świe- 
cje. roziaśniła mu mózg: Przypadek po- 


kach pracy, lecz bardzo mało a hizie- 
nie i warunkach odnoczynku. A um'e- 
jetność Odpoczywania to sztuka bar- 
dzo wielka. 

Jak należy spędzić wolnv czas — 
każdy wie doskorale. „A wiec należy 
uprawfać sport, słuchać ciekawych od. 


czyłów, czytać dobre ksiażki. spatero- odkryciach, lecz o odpoczynku, Pierw- sję człowiek no uficach 


wać, zażywać ruchu | powietrza, wcze- 
Śnie kłaść sie spać | t. d. 

A co robimy w miedziclę?.., Śpi się 

do poludnia, potem czlowiek trochę 
pospacerue po mieszkaniu. naprawi 
lampkę elektryczna. pokręci trochę przy 
radioaparacie, przeczyta gazetę, zno-| 
wu się Fołoży, więczorem zacznis zło- 
rzeczyć na święta į niedzielę į póldzie, 
spać z niespokojnem sumieniem: 
, Dlaczego tak się dziele, skoro prze- 
cież każdy wie dokładnie co m» 
czvnić?.. Dlaczego postępujemy ina- 
czej, niż nakazuje nam zdrowy rozsa- 
dek, skoro zależv to tylko od naszej 
woli? Te dociekania filozoficzne nie 
na wiele się zdadzą. Tak jest i inaczej 
nie będzie. 

Czy mamy żałować, że właśnie tak 
spędzamy wolny czas, a nie inaczej?... 

Sa ludzie systematyczni. t. zw. „sil- 
ni“, kiórzy działają tylka według pla- 
nu: Układają więc rozkład zajęć na 
niedzielę. Godzina 9-ta rano = wstać, 
10 — śniadanie. H — radjo, 12 — spa- 
cer, I — obiad. po obiedzie czytanie do 
4-ej, o 5-ej — wizyta, o 6-0] — kawiar- | 
nia. Czasem udaje sie wcisnąć dzień 
w ramy tego planu, ale czy to daje za- 
dowolenie? 

Po takim programowym dniu czło- 
wiek czuje się jak z krzyża zdjęty, Cóż 
to za wypoczynek?.. Czy przestrze- 
ganie godzin. ciaglego Pośniechu, pra- 
cy wtłoczonej w ramy, obowiązku — 
czy tego wszystkiego nie mamiv aż po 
szyię codz'ennie?.. Czy więc niedziela 
nje ma sję niczem różnić od nowszcd- 
njego dnia pracyv?., Czy nie wskazana 
byłaby raczej w niedzielę zupełna bez- 
planewość, poprostu — improwizacia 
życia?.. Rohić co komu wpadnie do 
głnwy. Właśnie kręcić się po mieszka- 
nin, przyjrzeć się ścianom. sufjtom. 
własnemu m'eszkanju, w którem się 
spędza całe żvcie.. Bo przecie w go- 
Tączce pracy codziennej n'e mamy cza- 
su nawet 
przedmiotów, 
nia. 

lle razy zdarza się. iż dopiero w 
czasie choroby. gdv leżymy w łóżku, 
nie mihe nic do roboty, ze zdziwie- 
ntem konstatilemy. jakie wzory są na 


najcjaśniciszego 0t0cze- 


mógł również Boettcherowi do wyna- 
lezienia porcelany i Brandtowj do wy- 
krycia fosforu, 

Największych odkryć geograficz- 
nych dokonał Nansen podczas wakacyl- 
nel podróży, gdy nie mysłał wcale a 


sze diamenty w Afryce znalazły bawia 


|ce się dzieci murzyńskie. Stephenson 


wpadł na pomysł maszyny parowej pod 
czas przygladania się imbrykowi z 
wrzątkiem, gdy przykrywka  unosiła 
się pod wpływem pary: Henryk Ibsen 
wreszcje wpadał na pomysły swych 
dramatów podczas wypoczynku, uroz- 
majconego czytaniem powieści krymi- 
nalnvch.., 

Przypadek 1 improwizacia — to dwa 


śliwi 


Gdy m 
nym czasie 
wspomnieć o tych. 
mają tego wypuczynku, 
botnych. Ci, którzy jeszcze pracują, 
nie wiedzą, co zrobić z wolną niedzie- 
lą, ci, którzy nie pracują — nie wiedzą 
co zrobić z całym tveodniem. z całym 
miesiącem — z całem życiem.. 

Oto zwierzenia dziewiętnastoletnie- 
go młodzieńca. bezroboinego: 

— „Mam 19 lat. Majac lat 16, wy- 
stąnjłem ze szkoly 1 mialem pójść na 
praktyke, ale niedzie tej praktyki nie 
mogę dostać Od trzech lat nie mam 
pracy i zapomnialem jak to się żyje, gdy 
się ma systematyczną pracę. Ja mam 
zawsze czas, Nie wiem, ezv właści- 
|wie go wykorzystnię. Przez pierwszy 
kwartał po opuszczeniu szkoły było 
bardzo dobrze nic nie robić, ale potem 
człowiek ma dosyć tych nudów. Wstą« 
je się zrana i — iuż po dniu. Dużo się 
chodzi, jaknajdalej od domu, gdzie pa- 
trzą na człowieka jak na osobliwy 
„stwór, jak na darmozjada. Wychodzi 
sie wlec zrana ta caly dzień. Wiecze 
aż wreszgje 
{zmeczony przyjada gdzieś na ławce. 
jZadużo chodzić też niewolno. bo podę- 
szwy ścierają się Szybko. Dużo sie 
czyta. Dawniej czytałem tylko Karoia 
Maya, ale teraz to się człowiek wszysta 
kiem interesuje Chce wiedzieć dlacze- 
go tak jest, a nie inaczej... Więc czyta 
gazety w  bezPlatnych czytełnjach, 
ksiażki. Teraz, nic me robiac, wiecej 
Sie nanczyłem, niż przez cały czas w 
szkole!“ 


y mowa o bezczynności © wol- 
i odpoczynku, trudno nie 
którzy aż zadużo 


SZEW NOOO 


o — bezr0- | 


iki notowań papierów japońskich obniżyły się 
także niektóre akcje zagraniczne, 

ZWIĄZEK AKADEMICKICH KÓŁ PRZYJA» 
CIÓŁ JUGOSŁAWII. 

W Warszawie odbyl się ziążd przedsławi= 
ciell akademickich kól przyjaciół Jugosławii z 
, Warszawy, Lwowa, Wilna, Krakowa, Pozuama 
i Lublina. Po powitaniu Zjazdu przez końsula 
dr. Pola imieniem Ministerstwa Spraw Zagras 
nicznych i przez prorektora Kolegium Między= 
| narodowych wykładów akademickich prof. Mi= 
'larowicza, odbyły się abrady, które doprowa= 
"dziły do przyjęcia statutu związku akad, kół 


przyjaciół Jugosławii w Polsce | wyboru za” 
rządu z p. Marianem Artemskim jako prezesem 
na czele. 
ODWOŁANIE BALU REPREZENTACYJNEGO 
BRATNIEJ] POMOCY, 
Zapowiedziany i przygotowany na dzień 25 
lutego r. b. Bal Reprezentacyjny Bratniej Poe 
mocy Studentów W, W. P. w Łodzi zoelaje 
wołany z przyczyn od Komitetu n'ezależnych. 
Dowiadujemy się jednak, że Komitet nie chcąc 
robić zawodu swym stałym bywalcom urządzi 
prawdopodobnie bal w czasie świąt Wielkiejno= 
cy. 
LEKKI WZROST CEN HURTOWYCH, SPADEK 
CEN DETALICZNYCH. 
1, W styczwu r b, nastąpił lekki wzrost cen 
rtowych w Polsce, w 4zczególności cen arty: 
skułów rolnych. Wskaźnik cen hurtowych, bio- 
rae za podstawę rok 1927 równa się 100, wzrósł 
z 56,2 w grudniu ub, r na 56.4 w etyczniu b, Ty 
czyli o 0.3 proc. Wskaźnik cen artykułów role 
nych podniósł się z 44,8 na 46.1, 1. j. o 2,9 procs 
natomiast wskaźnik cen artykułów przemyślo« 
we Ty z 658 na 648, t f 0 1,6 procent, 
skaźniki poszczególnych artykulów przedsta” 
wały! Gie Alea me iay lewteaoctna; o 
ub, r., druga ze stycznia b. r.): produkty epożyw» 
cze. roślinne krajowe — 44,R—48,0, zwierzęce 
449 — 438, kolonjalne — 730 — 728, drzewo 
— 44,6 — 454, materjaty włókiennicze — 40.2 
121,2 — wi metale — 718 


l 


1 cznych w Warsza- 
wie wyniósł w styczniu r, b. 70.4 wobec 71,3 w 
rudnin ub. r. obniżył się więc o 12 proc — 
| Wskaźnik artykulów rolnych spadł z 505 na 59,4 
bo jest o 0,2 proc, artykułów przemysłowych z 
83.3 na 81,5, t j. o 2,2 proc, a żywności z 61,5 
na 61,4, czyli 6 0,2 proc, 


KOWNA AWA 


Fala reemigracji z Ameryki 
grozi wszystkim krajom europejskim.-= Ludzie uciekają z „Ziemi 
Obiecanej", jak z tonącego okrętu. 


Krewni z Ameryki proszą o pomoce. 


Jakże niedawne są te czasy, gdy 
słowo Ameryka powtarzane było przz 
miliony ludzi na obu półkułach ziemi 
iemal z czcią i nieukrywaną zazdro- 
ią. Kto tylko miał za Qveanem jakie- 
goś krewnego. nawet bardzo dalekiego. 
o którym bardzo niewiele wiedział. ten 
w naiglebszych zakamarkach swego 
serca snuł wątłą nić nadziei, że może 
kiedyś otrzyma spadek po legendar- 
nym „wuju z Ameryki”. 

New-York, Monte-Video, Hongkong. 
Batavia. Manila... wszak były to słowa, 
mag e, które rozpłomieniały naszą 
wyobraźnię i przed oczami naszcmi na- 
raz zamajaczyły blaskiem złota dolary. 
pesety. lachy, guldeny, śniły się nam 
olbrzymie bogactwa, które nas czeka- 
tv. gdyby tylko... „wuj z Ameryki“, 
chciał o nas przed śmiercią pamiętać. 

A dziś! Dziś przeraża nas obawa, 
że lada dzień możemy otrzymać list, w 
którym nasi krewni ze za Oceanu chcie 


na poznanie najbliższych liby nas prosić o parę dolarów, któreby , 


im umożliwiły powrót do oiczyzny! 
Jakże szybko się czasy zmieniły! 1 
jaka ironia losu! 
Niesłychane wydarzenie miało ostat- 
rio miejsce w Stanach Ziednoczonych. 
wydarzenie nie mające sobie podobne- 


go w dziejach Ameryki. W ubiegłym 
roku liczba ludzi etnigrujących ze Sta: 
nów Zjednoczonych przekroczyła licz- 
bę imigrantów! Po jednej stronie 54.000 
anigrantów — proszę zwrócić uwagę 


na tę śmiesznie małą cyfrę, zwłaszczawi 


że jeszcze rok przedtem było ich trzy 
razy więcej — a cyfrze tej przeciwsta- 
wia się 80.000 wychodźców, którzy w 
tym samym czasie opuścili granice 
Ameryki! Podobnie rozpaczliwa sytua- 
cia ma miejsce również i w innych kra- 
jach za Oceanem. Oto co w tej sprawie 
czytamy ‘w sprawozdaniach, świeżo 
wydanych przez Miedzynarodowe Biu- 
ro Emigracvine w Genewie. 
„Sytuacja bezrobotnych na obczyź* 
nie jest o wiele cięższa, niż w ojczyź- 
nie. Tem się teź tłomaczy, że wielu 
wychodźców nosi się z zamiarem pow= 
rotu do kraju, ojczystego. Emigranci w 
|Kanadzie, Brazylji, Peru i innych kra- 
jach Południowej Ameryki wysyłają 
rozpaczliwe listy do krewnych w Eu- 
ropie, aby im przesłali nieniądze na 
powrót bo dłużej już wytrzymać nie 
mogą. W rezultacie częste są wypadki, 
że biedna rodzina z Europy posyła nle- 
szczęśliwym krewnym swym w Ame- 
ryce ostatni grosz, aby tylko mógli po- 
wrócić do kraje. Niekiedy krewni enro- 


pejczycy wpłacają pieniądze, potrzeb- 
ne na koszta podróży towarzystwu po 
dróży, b» obawiają się, że krewni ich 
w Ameryce wydadzą nadosłane pienią= 
dze na inny cel". 

Łatwo sobie wyobrazić, do Jakich 
smutnych i nieobliczalnych wprost re- 
zultatów mogłaby doprowadzić ziięka- 
ną Europę ta nagła fala powracających 
emigrantów, którzy rozczarowali się 
do dobrodziejstw Ameryki. I oto nie- 
które państwa europejskie, między in- 
nemi i Szwajcarią, gdzie ziawisko to 
dało się szczególnie we znaki, zastana= 
wia się nad środkami, któreby zapobie- 
gły owemu masowemi napływowi zby- 
tecznych rąk roboczych. 

Kantonalny rząd Szwaicarji nosi się 
nawet z zamiarem wydania zakazu re- 
emigracji, chcąc w ten sposób uniknąć 
zwiększenia bezrobocia. 

Czy to pomoże? Oto pytanie, W 
każdym razie żyjemy w czasach nie- 
zwykłych i ogromnie naradoksalnych, 
o których zapewne żadnym filozofom, 
ani medrcom nigdy sie nie śni 
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"Na wesołot.. 


Do biura mieszkaniowego ,Poldom zgłasza 
sę w sztok zalany jegomość i powiada 

— Prze przepraszam panau. ją po 
poszukuję mieszkania, 

— Jakiego mieszkania? — pyta urzędnik, 

— Co znaczy jaliego?,, Wlasnego, mojego 
mleszkaniai 


PO 


Zbolały pacjent przychodzi do lekarza. 
— Co penu jest? — pyla lukarz, 

m Wszystko mnie botlm 

— No, niech pan slada, 

— Nie możęm 

— To ulech alẹ pan polołym 

— Tet ule mogę... boki mole bolg.. 

— Trudno, to stój pan... 

— Nie mogę, sog! mnie bolą 

— To pówieś alų paul 


+ 

Krawiec przybył do hrablego po odbiór na- 
leżności Nio zdążył jednak powiedzieć nawet 
o co mu chodzi, gdy lokaj brabiego wyrzacił go 
Odrazu za drzwi, 

Przyglądnjący się tej scenie hrabla, powiada: 

— Niepotrzebuia Michał tak ordynarnie wy- 
rzucił go za drzwl przez głupie t00 złotych. 

— Bo tą proszą jaśuia pann — odpowiada, 
Tokaj — I ja mu jestom wlalen 50m 


Maly Foluń rwracą pa do mamusli 

— Mamusła, eo to jest Anlol7.„ 

— Aniolpm Aulel, widzisz, moje dziecko, 
Jest to istota doskonulsza od człowieka, klóra 
amle Irować,, 

— To nieprawda 

— jakto nleprawda?; — oburza się mal- 
ka — Skąd wies: pa 

— Do talud narywa naszą nową pokojówkę | 
ańlolem, a ona przecie nle Inla, 

Matka czerwieni się z gniewu, zaciska pię- 
ści i wola 

— Nie lala?.. Zobaczysz, Jak futro wylecifun 


d 

W Rosi bolszewickie] pracę mogą otrzymać 
tylko rdzenal proletarfusze, W fabryce odbywa 
elg więc sprawdzanie personalij, 

— Jak się nazywasz? — pyta urzędnik Jed- 
mego z kandydatów ns robolnika, 

— Pawel Zalowajkow, 

— Wiek? 

= n 

— Matka? m 

— Chlopka z pod Moskwy. 

— Ojciec? 

— Dwuch robolników=, 


+ 
— Kochasz mnie? — pyta mężczyzna, gdy 
mn pod iym względem wątpliwości, kobictia — 
gdy jest tego pewna 


Pewna młoda urzędniczka była bardzo ener. 
glczna, gdy łą zredukowano, w poszukiwaniu no- 
wego zajęcia poruszyla wszystkie aprężyny.» 
w kanapie» 

SE 

Czy wiecie jnkle jest najskromnicfsze pañ- 
stwo w Europle?.. Niemcyt., Nie chcą wcale 
pokoju, im wystarczy korylarzu, 

d 


Każda kobieta chowa w torebce próbkę to= 
waru na suknię, którą scbie dopiero zrobiła lub 
którą sobie wluótce zrobl 

+ 

— Wyrządzasz mi krzywdę — rzekła raz 
pluskwa do człowieka — a zapominasz zupełale, 
że przecież dzielę a lobą łożem 

du 


Gdy pytano Mayera co woll na urodzinys— 
kwiaty, czy parę skarpetek, tenże odparli 

— Wolę skarpetki, bo kwiaty więdną, ś pa- 
ra skarpetek to wieczna rzecz... 
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Czego nie wolno licytować?... 


Przy kupnie mebli na kredyt należy 
spisać umowę! 
Odpomiedź na list czytelnika „£xpressu* 


Jeden z naszych czytelników, p. IL. 
W., pisze: 

— Jestem w kłopocie, z którego w 
żaden sposób wybrnąć nie mogę, prze- 
to zwracam się do Szanowei Redakcji 

z prośbą œ wyjaśnienie, 
Jak w tel sprawie postapić. Chodzi mia 
nowicie o rzecz następującą: 

We wrześniu ubiegłego roku kupi. 
tem u stolarza Tyszkiewicza meble na 
ogólną sumę 245 złotych, a składają- 
cych się z dwuch dębowych łóżek, sto- 
lu, czterech krzeseł, szafy į stotka. — 
Wszystkie te meble kupilem, jak to by- 
wa w dzisiejszych czasach 

na dlugie spłaty miesieczne, 


Byłem już w różnych urzędach, do- 
wiadywaem się. ale nikt nie chee sly- 
szeć o cofnięciu licytacji, Nie wiem 

co robi w takiej sprawie P 
i czy to jest słuszne, żeby za moje po- 
datki płacjł siolarz Tyszkiewicz?“ 

Odpowiedź: — W sprawie, która 
pan porusza, a która osobiście pana do- 
tyczy. wyszedł ostatnio okólnik mini- 
sterstwa skarbu, wyraźnie tego rodza- 
ju incydenty normujący. 

Jeśli ktoś chce uniknąć sprzedaży 
przez licytacię niezaplaconvch jeszczę 
mebli, winien przy kupnie mebli na ra- 
ty zawrzeć 

pisemna umowę 


które mam jeszcze wpłacać do lipca bie lze słolarzeni z Podaniem , poszczegól- 


Żacego roku. Z początku, aż do stycznia 
roku bieżącego. płaciłem wszystkie ra- 
tv według umowy į nikt do mnie pre- 
tensji nie miał, Ale cd stycznia nie mam 
żadnej pracy j nie mogę w żaden spo- 
sób dalszvch rat płacić. 

Chcialem oddać stolarzowi meble. 
choć trochę już używane, ale zawsze 
swoją wartość mala. Ale ponieważ by- 
tem winien za podatki, więc Przyszedł 
stkwestrator i 

wszystkie meble mi opisał. 
Rzęczy te być sprzedane na liey- 
tacij, a stolarz Tyszkiewicz ma do mnie 
pretensje, żehym tych mebli nie dawał 
sprzedawać, bo to nie moie meble, tyl- 
ko Jego, jako że jeszcze nie zapłacone. 


WARSZAWA. 

1140: Coda, Przegląd Prusy. 1150: Komunie 
kat Meteor, Gl. Wojsk, St. Meteor. 11.58: Sye 
gnal cznsn, 1205: Program na dzień bieżący, 
1210; Plyty gramofonowe 13,20: Komunikat 
L M. 1510: Komunikat Państw, Inst, I7konort. 
15.15: Komunikat gospodarczy. 15.25: Przeglad 
komunikacyjny 15.3 S 
Piosenki jodlerów 
ski (kurs elem.) 164n: Odczyt. 
ponoludniowy. 17.55: Program na dzieć następny 
18.007 Muzyka lekka, "15,50: Rozmaitości, 19,20; 
Skrzynka rolnicza, omów inż. Waclaw Tarkowe 
ski. 19.30: „Na wdnokręgu*. 19,45; Prasowy Dz 
Radjowy. 30.00: Skrzynka pocztowa techniczna 
20.15: Oryginalne piosenki murzyńskie, 20.30— 
5,15: Tranan z teatru „8.30% 2315: Komu- 
nikal metwor 23.20—24: Muzyka taneczus, 


KRAKÓW. 

11.40: Codz. Przegląd Prasy. 11.53: 
czasu, 1210; Plyty grumolonowe, 15,10: 
misia z Warsz 


ka 18.50: Rozmaitości, 


slepny. 1800: Mzyka 
Transm, z Warszawy, 


19.15: Odczyt, 19.30-—24: 


POZNAŃ. 
12.58: Sygnał 
4 


pogr 
ka z cyklu „Facecje przyrodnicze 18,00: Poli- 


Uniwersytet dla żon. 


Dziewczęta uczą się gotować, szyć i sztuki 


obchodzenia 


W Eisenach oraz w szeregu innych 
miast niemieckich powstają obecnie u- 
niwersytety dla kapdvdatek do mał- 
żeństwa. Akademje te mają na celu 
przygotowanie mfodvch dziewcząt do 
współżycia małżeńskiego. 

— Żorcanizowalismy. 
dja przyszłych ży oświadcza dv- 
rektor uczelni. p. Lejeune, — aby zwal 
czyć połęgulacą się obecnie w niepoko- 
iacy sposób plagę rozwodową, zapobje- 
zajac tworzeniu nięszczęśliwych zwią- 
zków małżeńskich: 

— Większość dziewcząt  dzisiel- 
szych nie zna nalbardziej podstawo- 
wych obowiązków, kióre pociąga za 
sobą stan małżeński. Wstepują one bez 
najmniejszego przygctowania w mowe 
życie. nie Potrafią zupełnie obchodzić 
się z mężem, nie maja najmnieiszega 
pojęcia o sprawach gospodarskich, nie 
umieją wychowywać dzieci, Jest rze- 
czą zrozumiałą, iż w tych warunkach 
konflikty małżeńskie są nieuniknione: 
na tem też tle mnożą się rozwody. któ- 
re stanowią tak aktualna bolączkę na- 
szej epoki. 

— Nasz uniwersytet ma na celu u- 
sanować te smutne stosunki. Kandy 
datki do stanu małżeńskiego uczą Się 


uniwersytet 


mio? Fuu racdieo?. 


| czasu, 19.30—2315: Tranemisje z Warszawy. 
2315—23,30; Sygnał czasu 
KATOWICE, 


nych cen. warunków. terminów płaino- 
ści į z dokładnem wyszczezólnieniem 
każdego sprzętu- 
Tylko 
na podstawie tej umowy. 
komornik nie opisuje znaidujących się 
w mieszkaniu mebli Ponieważ pan pra- 
wdopodobnie nie spisał takiej umowy 
przy kupnie mebli. przeto 
nikt panu teraz nie poradzi, 

Za pańskie podatki nie będzie płacił sto 
larz, lecz nan sam. bo przecie stolarz 
Tyszkiewicz domagać się będzie po- 
nadto dalszych rat. Tłumaczenie się, Że 
meble te sprzedano panu na licytacji — 
niewiele Pomoże. 


tyka zagraniczna Japonii. 18.15: „Miscetlanca 
radiowe 18.30: Francuski met, lingw, (wykt. 
Piasecki), 18.45: „Silva rerum" — wydlosi p. B. 
Busiakiewicz. 19,00: Nadprogram, 19.28: Sygnał 


11.40: Codz, Przegląd Prasy, 11.58: Sygnał 
czasu, 1210: Plyty gramofonowe, i Korm- 
nikat metcoroogiezny, 15.10: Komunikaty z War- 
szawy, 15.25: Komunikat gospodarczy 15.35: Mu 
zyka lekka (płyty). 16.19: WI. Żelechowsk 
ce maszyny” — now la. 16.25—17 55: Transtmi 
z Warszawy. 17.55: Program na dzień następny 
18.00: Muzyka lekka z Warszawy 18.50: Dr. J 
Iawliczek: „O fotografi amatorskiej" 19.05: Ros 
maiłości, 1925: Kom. strzeleckie, 19.30: Trans 
misja z Warszawy 20.00: Skrzynka pocztowa 
techniczna 20 15—23.20: Transmieje z Warszawy. 
23,20: Program na dzień następny 23.30—24,40: 
Muzyka taneczna. 


z Krokowa i War- 
szawy, 14.40: Program dzienny. 14.45: Utwory 
Griega, 15.15: Tranem. z Warszawy. 15.25: Avn- 
dycja dla dzieci. 15.55: Kwadrans Bacha (nlyly) 
1610: Podadanka muzyczna 16.23—1655: Trane- 
misie z Warszawy. 1755: Program na wtorek. 
Podstawy muzyki, 18.40: Odczyt litewski 
.55: Rozmaitości, 1900: Codz. odcinek powieśc. 
191q: Rozmaitości, 19,15, Wileński kom. sport. 
19.30—24: Transm, z Warszawy. 


się z mężem. 


gotować, szyć. wtajemniczane są we 
wszystkie Sprawy, związane z prowa- 
dzeniem domu į gospodarstwa. Uczą sit 
również, jak należy pieleznować nię- 
mowięta oraz male dzieci; wreszcie 
poucza się je, jak maji zachowywać się 
wobec małżonka, aby utrzymać har- 
monje į zgodę w spólnem pożyciu, 

— Studja trwaja 6 miesięcy. koneza 
się one czzaminem, Po zdaniu którego 
absolwentki otrzyma dyplomy. Ist- 
nieje również specialny przyśpieszony 
kurs, na którym przeszkolenie trwa tyl 
ko trzy miesiące, 

Studentki w błękitnych mundurkach 
w czepkach į białych iartuchach myjń, 
pudrują ji karmią prawdziwe niemo- 
wlęta. y 

Bawiąa się one z dziećmi, układają je 
do łóżek; następnie nracuią w kuchni, 
przygotowując posiłek dla dorosłych i 
dzieci, zamieszkałych w sąsiednim d9- 
mu. słuchając krytyk lub pochwal. wie- 
dzą one, czy Poniosły sukces, czy też 
klęskę. 

Uniwersytet nie iest tylko w Stanie 


drstarczyć mężów. na których mogły. | 


by one Przeprowadzać teoretyczne i 
nraktyczne ćwiczenia.» 


—— >) LSLLZ pn ON 


z A a_a ww 
= 


A ńakieró. 


W garderobie artystki 


Jak się „robi“ urodę? — Przed 

czterema tysiącami lat kobiety 

już się szminkowały. — Jak się 
szminkują artystki? 


(lu) Artystki na ekranie i na scenie 
wyglądają zawsze — pięknie. Widz 
jest olśniony, a igo towarzyszka pęka 
poprostu z zazdrości... Ach, gdby mo- 
gła mięć 

figure Grety Garbo!-.. 
Boże, Boże!-. Albu płomienuy 
wzrok Poli Negri, 
usteczka (ilorji Swanson, 
oczy Joan Crawiord.. 

Ale zdarza się często. że piękna gwia 
zda teatralna lub firmowa zupełnie nie- 
spostrzeżenie przechodzi przez ulicę, a 
gdy siedzi w kawiarni, nikt na nią nie 
zwraca uwagi. 

Czemu tak się dzieie?.. Dlaczego na 
scenie lub na ekranie jest tak piękna, a 
w rzeczywistości — ol, tuk sobie... Jest 
'adna, ale takich kobiet jest bardzó 
wiele. 

Cóż więc dodaje tyle wdzięku ar- 
tystkom?.., 

Odpowiedź jest tylko jedna — umie- 
jętność podkreślena swej urody przy 
pomocy środków kosmetycznych 
Nie każda kobieta umie się 

szminkować I karmittować, 
Sztilka upiększania się jest tak stara 
tak ludzkość, ma więc już za sobą wie- 
nwjekową  jradycję, zasady į prawi- 
a 


Na 600 lat przed narodzeniem Chry- 
stusą kobiety egipskie szminkowały się 
tak samo jak dzisicisze panie... W wv- 
xopaliskach egipskich znaleziono przy= 
hary toaletowe, których nie powstv= 
dzjlby się żaden pokój współczesnej 
Jamv. 

W dwunastym wieku podczas wy- 
oraw krzyżowych szminka przywędro- 
wała również do Kuropy. 

3 Ten nowy środek kosmetvcznv nrzy 
‘al się u nas bardzo szvbka. Kohieta 
zawsze chciała być piękniejsza, niż jest 
w rzeczywistościw * 

Szminka į puder rozpowszechniły 
się szczególnie we Francii w epoce pa- 
‘owania Ludwików. W pamiętnikach z 
wych czasów znajdujemy naprzyklad 
vzmianke_o niejakici pani Dugazen, 
lóra w 1781-vm roku kupila 

sześć tuzinów tygli ze szminką, 
płacne no sześć franków za tygiel 

, Jeśli ów sprzedawca miał wicle fa- 
kich klilentek, został pewnie Krezu- 
SCM... 

Puder zaś wielką role oderywał w 
czasach rokokowych. Wśród aparata- 
mentów możnowładców były 

specialne Poknje, 

służace wyłącznie tylko do pudrowa- 
nia. Puder svpał się tam z sufitu, niczem 
suchy prysznic... 

Należy pamiętać o tem. że szminko= 
wanie teatralne i filmowe to zupełnie 
'nną sztuka. wymacaiaca innvch facho- 
wych znajomości, niż zwykłe, codzien- 
ne unickszanie twarzy. 

Od tego są specjaliści, pozatem każ 
da artystka zna już swą twarz j wie 
ak powinna się ucharakteryzować za- 
leżnie od roli. w którri wystęnuje. 
Pamiętać należy o tem. że części 
twarzy Pokrvte ciemniejszą farbą — 
zanadają wgłąb, łaśnieisze zaś wystę- 
vuja naprzód. Dlattgo też duże nosy 
*zminkuje się ciemniejsza farbą. male 
zaś jaśnielszą, aby leniej się odznacza. 
lv. Czasem nos szminkuje się częścia- 
mi — 

część na lasno, część na ciemno, 

Przy malowaniu brwi pamiętać na- 
leży o daleko idącym umiarze. Nie sza- 
fnwać czarną farbą. Rzęsy można dziś 
dostosować ściśle do wymogów każdej 
Pani. 

Co się tyczy awiazd filmowych to 
stwierdzić należy, iż sztuka fotograficz- 
na į operatorska poczyniła tak znaczne 
postępy. że nawet najbrzydsza gwjaz- 
da może zachwycić wszystkich swa Ue 
rodą... na ekrazia. 


Sensacyjna powieść 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 


Pewnej dżdżystej nocy dokonano nie- 
Samowiiej zbrodm na podunejskiej szosie. 
Olara uezwykiego zabójstwa padła mloda 
jeszcze 1 ladna hrabina Wilska która zna« 
leziono naca przywiazaną do koma Hrabina 
Wilska była uduszona W reku jei znale- 
Zono strzępek listu, pisanego do Leny Po- 
rębskiej. 

Purebsbka jest biedna, lecz uczciwą 
dziewczyna Na nią pada poczatkowo po- 
dejrzeme o udział w tej potwornej zbrodni 
Wiadomo bowiem, że hrabina przed Śmier- 
cią tala wylawić jakaś tajemnicę. doty- 
czna życia Leny lalemnicę tę zabrała cd- 
Duk ze soba do grobu... 

Lena ma narzeczonego — doktora Ste- 

fana |asevkiego, który ia porzuca, gdyż 
zakochał się w pięknej artystce filmowej 
Wierze Tuchulskiej. pracującej w wyrwórni 
„Roll-Film* Właścicielem tei wytwórm jest 
Mueller. szpieg memiecki, 
Cula wytwórnia jest gniazdem szpiegow= 
skiem a do tej bandy prócz Mucllera oraz 
Wiery Iuvholskiej mależy jeszcze „reży* 
ser“ lehman, 

Dzicki podstenowi Mueller wclaga Lene 
do wytwórni. chcąc z mej również uczynić 
szpiega Lena — nie podejrzewająć nic złe- 
go — zaulala mu i wpadła w sprytnie za- 
stawione sidła. 

W nocy zakrada się do poselstwa fran- 
cuskiego i zaluja allache wojskowego. wy- 
kraduiae Jednocześnie z biurka ważne do- 
kumenty Wszvsiko to miało być gra fil- 
mową. lecz okazało sie rzeczywistościa... 

lena nie może sie Jaż wyzwolić z tych 
okrutnych sidet. Mueller uczynił z nie 
gwiazde fhlmowa — Ine Rey — a gdy spet- 
nita już swa role szpiega. zwinął przedsię: 
biorstwa | ulotmi sie wraz z lehmannem i 
innemu Ale ciagle jeszcze ma ia na oku i 
mie przestaje jej szantażować. 

Wsykrvctem tej szajki szpiezowskieł zaj- 
muia się trzej detektywi: — Jan Żegota. 
Janusz Ural | Wacław Kzletą. 

* 


Lena pn nieudanym zamachu samohój- 
czym znalazla się w pałacu barona Rezena. 
który jednocześnie jest właścicielem wiel- 
kiej fabryki W fubryce tej zredukowana 
wielu rolwiników. miedzy mnemi również 
Kolaczka. Mtóry przybył do Leny, by pò- 
skarżyć się na swój cieżki los. 

Lena udale się w odwiedziny na ulicę 
Garivarska. gdzie mieszka Kolaczek. 

Na pięterku w tym samym domu mieszka 
Mt robotnik Roman Żeber z żoną i córką 
an! 


A, 
W kilka miesięcy potem odbywa się 
lej ślub z baronem. 


. 
X 

Aby. znowu. ściągnąć na swa strang 

Lame, Muśllsy wraz Leimańem, olażaią 


się zrujnować barona i powaśnić Lenę ze 
Stelanem. 

W tym celu Lehman naw:szuje kon- 
takt z Ziuta, girlsą kabaretu „Zielona Pa- 
puga* I namawia ja do wvjazdu do Bole- 
chowa gdzie ma zajać się Stefanem. 

Żewata (irant | Kaleta podczas rewizli 


w pałacu Wilskiego znajduje list. w którym, 


mowa jest o „Iiałel Damie*, znającej po- 
dobnn taiemnice hrabiny, 

Żednia „i Grant uduią się na bal do 
„Kluhu Milionerów gdzie ma być podob- 
no również „Biała Dama 

Żegota snatvka na balu Lenę w towarz 
stwie ks. Toneckiego. Od księcia Żugota 
dowiaduie się kim jest „Biała Dama". 

Jesilo rzekano baranowa von Lumpich, 
mieszkająca przy ul. Poznuńskiej 15. 

Żegota chce znaleźć dostęp do salonu 
baronowej i udaje przed Toneckim, że się 
w niej zakochał. 

Tonecki uprzedza go. że baronowa ma 
kochanka, niejak ego Lessinga. 

U baronowej Żegota spoylka Laseckiego 
i Ziute. przyczeim dowiaduje się, że są już 
oni po ślwhi 

Z podsluchanei rozmowy Żegota dowia- 
duje się. że baronowa ma odwiedzić nastę 
nego dnia o ówmej wieczorem maskowa- 
nego mężczyznę" w Klub e Milionerów. 

(rant kocha sie potajemnie w Lenie, 
lecz nie śme jci tego powiedzieć... 

Pewnej nocy gnilo ici się, że widziała 
tonącego Stefana i rzuciła sie do murza, 
aby go ratować. lecz oboie poszli na dno. 
Chcac znależć wvtlumaczenie tego niezwy 
kleen snu. udala sie do wróżki, która wy- 
faśniła jej. że Stefanowi grozi wielkie nic- 
bezpieczeństwo i nie powinna ga opusz- 


TAJEMNICA HRABINY 


Napisał specjalnie dla „Expressu“ JERZY BAK 
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Rozdział sto dwudziesty ósmy 


kiolesma 


Walka górników o płace zakończyła 
się ich zwycięstwem. 

Dyr. Wachs, sprzeciwiający się głó- 
wnie żądaniom braci górniczej, został 
usunięty pod naporem postulatów całe- 
go ogółu, a na jego miejsce mianowany 
został dyrektorem dr. Stefan Lasecki. 
Zastępował go narazie zastępca dyrek- 
tora, Polak, który przekonał księcia, że 
w obecnej chwili nie można dopuścić do 
streiku i że w interesie kopalni leży, 
aby górnicy nie wszczynali żadnej 
akcji. 

Książę po długim namyśle zgodził 
się z tem rozumowaniem i sprawa zo-! 
stala załatwiona. 

Niemało przyczyniły się do tega 
osobiste prośby Leny, która .z jednej 
strony chciała pomóc biednym 
górnikom, odczuwając głęboko ich nie- 
dolę, z drugiej zaś starała się o pozy- 
pie stanowiska dyrektora dla Ste- 

ana. 

Cel ten został osiągnięty... 

Ale stan chorego pogarszał się z 
każdą chwilą. Lekarze skonstatowali 
zapalenie mózgu. Temperatura trzy 
mała się ciygle na poziomie 39 stopni 
Lód topil się na rozgoraczkowancj glo- 
wie Stefana. lecz nie zdołał ochłodzić 
czoła. 

Chory majaczył. Zrywał się z łóżka 
i odpedzał jakieś straszliwe widno, któ? 
re odebrało mu rzekomo spokój ducha. 

— ldź precz! — wołał, wyciągając 
drżące ręce. — Dai mi umrzeć w spo- 
knji.. Co się ze mną dzicje?... Zostaw-j 
cie... zostawcie. U 


czać. 
Książe Tonecki. Lena, Stefan 1 Ziuta wy- 
ieżdżaja do Katowic, gdzie Slefan ma otrzy 


mać korzystne stanowisko. lecz przez mści- į 


wość Leny nie ntrzvmule tej posady. 
Stefan rozchorował się ciężka, 


Ziuta wygladała już jak cień. Czu- 
wała przy chorym dniem i nocą. Nie po 
zwalała nikomu, aby ią zastenował. 

W nocy przysuwała fotel do łóżka i 
siedziała tak z podwiniętem nogami, a 
oczy same się zamykały. Najlżejszy jed 
nak ruch chorego wyrywał ją z tej 
drzemki. 

Lena korzystała z każdej sposobno- 


Jakże bardzo cierpiała nad tem. że 
nie może mu calkowicie poświęcić wol 
nego czasu. że nie może przy nim czu- 
wać jak Ziuta... 

Piątego dnia rzekła do doktoro- 
wcj: 

— Pani inż strasznie wyglada... 
Niech mi pani pozwoli dziś czuwać 
przy łóżku pani nfęża... 

Nie. nie... — zaoponowała Ziuta. 
— Ja sama... SAMa 

— Pani przecie nie ma już sit. Ja 
stem w vpoczęła... Niech ta pani uczv 
ni dla swojego meża.. Pani nie może 
przecie usługiwać mu należycie w ta- 
kim stanie... Ja bedę czitwała przez ca- 
łą noc... Nie zmruże oka... 

Dała się wreszcie namówić. 

Ale nie chciała się położyć do łóżka. 
Została w tvm samvm pokoju na fotelu. 

Tylko nie budziła się tak często, lak 


čo noc. 
* Lena usiadła na krześle przy | 


ji: by przysłużyć się jakoś Stefanowi. 


Stefana. Na stoliku stały lekarstwa. 
flaszeczki, słoiki. Na kartce miała wy- 
pisane dyspozycie lekarza. 

Gdy zabardzo zacznie majaczyć -- 
dać mu łvżeczkę czerwonego płynu z 
dużei flaszki. Gdvby omdlewał — dzie- 
sieć kropel zielonkawego. mętnego p'y- 
nu. Na spadck temperatury — proszki. 

Lampka. stojaca na nocnym stoliki. 
owinięta była czerwoną bibułą. W po- 
koju unosił się miły zapach lekarstw i 
wodv leśnej. 

Chory leżał w rozchełstanei koszuli 
i ciężko dyszał. 

Lena nie spuszczała zeń oka. Z kąta 
dolatvwało miarowe chrapanie zmęczo- 
nej Ziuty. 


Pozatem — CiSZa.... = 

Lena zaciskała ręce, modląc się ci- 
cho: 

— Boże, pozwól mu wrócić do sił... 
Niechaj żvie dla niej, ale pozwól mu 
jeszcze żyć... — Nie proszę go dla sie- 
bie... Niechaj się stanie wola Twoja. 
ale nie odbieraj go mnie i... jej... Chcę 
na niego tylko popatrze Usłyszeć 
czasem jego głos... Wiedzieć, że w ki 
dej chwili mogę go mieć przy sobi 
Gorąco Cię proszę, zostaw go przy ży- 
ciu. Gotowa jestem z siebie uczynić 
ofiarę... Jeśli już ktoś z nas dwojga 
musi umrzeć, to weż moje życie... On 
ma żonę. ja nie mam już nikogo... 

Łzy powoli kapały na zaciśnięte rę- 
ce. Chory jęknął cicho i na bok odchytit 
głowę. 


W oczach jej ciągle brzmiały zło- i 


wrogie slowa wróżki: 

iech go pani strzeże... Zawiśnie 
nad nim groźba śmierci... Pani musi do- 
łożyć wszelkich starań, aby go urato- 
wać... 

Lena poruszyła się niespokojnie.. 
Co robić?... Jak go ratować?... Czuwa: 
ła całą noc. 

Podawala mu lekarstwa. 

Ziuta budziła się kilka 
wu zasvpiała. 

„Lena nie zmrużyła oka przeż całą 
noc. 

Znowu minęło kilka dni w trwożnem 
oczekiwaniu. 

Obydwie niewiasty umówiły się w 
ten sposób. że będą czuwały na zmianę 
co druga noc. Pielęgniarki nie chciały 
przyjmować. 

Po tygodniu podczas dyżuru Leny 
zaszedł niespodziewany wypadek. 

Ziuta położyła się na kanapie. Za- 
raz zasnęła po całodziennych trudach. 

Stefan od dwuch dni był całkiem nie 
przytomny. Leżał z zamkniętemi oczy- 
ma, nikogo nie poznawał, nic nie mówił. 


razy i zno- 


Z ludem wiewano mu do ust kilka |, 


kropel lckarstwa. 

Lekarze nie dawali już nadziei. Jak 
zwykle w takich wypadkach, mówili: 

— Wszystko zależy teraz od Boga.. 

Owci nocy Ziuta po dluższem Śnie 
obudziła się nagle. Na nocnym stoliku 
płonęła czerwona lampka. 

Ponure cienie drżały na ścianie. 
Przy łóżku kiwała się rytmicznie syl- 
wetka Leny. 

Twarz miała przesłoniętą rękoma.. 
Poprzez palce ścickały łzy... 

Usta Leny szeptały cichutko jakieś 
słowa... 

Ziuta widziała to wszystko poprzez 
nawpół przymknięte powieki. 

Nagle Stefan poruszył się... 
oderwała ręce od twarzy... 

Nachyliła się nad nim.. 

Stefan szepnął coś... Nie słyszała o 
co prosił.. 

Lena podała mu kilka kropli orzeź- 
wiajacego płyni... 

Chory westchnął głęboko... 
chwilę panowała cisza... 

Wtem Lena pochyliła się i 
nęła: 

— Stef.. Drogi, kochany Stef... Nie 
poznajesz mnie?... 

Cisza.. Lena podnosi 
lampkę z nocnego stolika... Podtrzynu- 
je ią nad łóżkiem... 

Czerwone rcileksy padają na jej 
twarz... Nachyla się nad nim jeszcze 
bardziej... 

1 z ust chorego pada cichy szept: 

— Lema... to ty... droga Lena... 

Z pod koklry wysuwa się wychu- 
dta, delikatna dłoń... Palce chorego do- 
tykają lekko drżącej ręki Leny... 

Lena płacze... Łzy ścickają jej po 
policzkach... 


Lena 


Przez 


szep- 


czerwoną, 


Palce przesuwają się wolno po iel 
ręce, dotykają, glaszczą... Obejmują 
dłoń, chcą uścisnąć mocno, lecz brak im 
widocznie sił. 

l z ust chorego ponownie ulatają wy 
pieszczone słowa: 

— Droga... kochana... tY. 

Lena jest szczęśliwa.. O, jak bardzo 
szczęśliwa... 

Teraz może już oddać swe życie 
bez żalii!... 

Stef do niej przemówił!... Stef pieś- 
cit jej dłoń!... Boże, Boże!..., 

Rozwarło się niebo szczęścia i rado- 
ści... Chciało się krzyczeć ! śmiać... 

Nachyliła się niziutko, niziuteńko, 
przylgnęła wargami do spieczonego põ- 
liczka. 

— Stef... Lepiej ci?.. Powiedz, le- 
piej?... 

— Tak... lepiej.. 

— Jakże się cieszę, Stef... 

— Już dobrze, dobrze.. bądź spokoj- 
mie... UMmrę.,.. 

— Stefl. — mówiła przez tzy. — 
Wiedziałam... wiedziałam, że nie ume 
rzesz.. Jabym ci nie dała, słyszySZą. 
Bo przecie czuwam przy tobie.. Tak 
gorąco prosiłam Boga... Dobry Bóg wy 
słuchał mojei prośby... Pani Elwina ka- 
zała mi czuwać... Ale ty nie wiesz kim 
jest pani Flwina,.. Potem ci powiem. 
Zaśnij teraz, zaśnii... 


Chory przymknął oczy... Lena wy- 
prostowała się... Poprawiła mu kołdrę, 
Odchyliła wtył głowę. 


Odetchnęła głęboko z wielką, prze- 
ogromna ulgą. 
Na iej twarzyczce zaigrał uśmiech 


jeszcze poprzez na- 
powieki.. Udale w 
dalszym vjiagt że Śpiw Ale o Śnie nie 
może już być mowy.» 

Dziesięć dni į nocy czuwała przy ło- 
żu człowieka, którv nagle w ciagu jes 
dnej chwili — wydał jej się tak bardzo 
daleki j abcy... 

, Mówili sobie ty, więc pewnie znają 
się vie od dziś.» 

Jakie to wszystko podstępne. pô- 
tes Tak ią prosiła, żeby pozwoliła jel 
czuwać w nocy... 

Myślała, że czyni to z dobrego ser- 
ca.. A ona chcjała przez to pozyskać 
jego serce... 

Stefan znowu ciężko oddycha... Ale 
teraz Ziucie jest już wszystko iedto.. 
Już tak jakby umarl.. 

Bo cóż to będzie za życje?... 

Jakże Stefan Świetnie udawall., Jak 
boje ślicznie udawa'jl., Cudowna Da. 
*a aktorów!-. Któżby poznał. że się ko 
chaja PL. 

Ziuta zakryła twarz rekoma.. Ra- 
miona jej lekko podrygiwały.. 

a 
w 

Lena odpisała Grantowi: 

— Drogi Panie"... List pański zaskó. 
czył mnie bardzo. Ale proszę Pana bat 
dzo — nie mówmy więcej o tem... Pap 
iest bardzo miłym į dobrym człowiee 
kiem. Barizo Pana lubię... Pańskie ró. 
że wszystkim bardzo się podobały». 

„, Jago milczenie mocno ią bolało... 
widzę uschnięte łndygi.. Wkrótce przy 
jadę... Żernam narazie. 
Pisała, nie wiedząc właściwie co 
pisze. Musiała odpisać, gdyż Grant zá- 
sypywał ią teraz listami. Grozil, że 
przyjedzie do Katowic. 

Stan zdrowia Stefana polepszał Się: 

Od owej nocy zaznaczyła się ziaczna 
poprawa. 
„_ „Lekarze orzekli, że nie grozi mu już 
żadne niebezpieczeństwo. Musiał jesz= 
cze kilka dni leżeć w łóżku a potem wy 
jechać gdzieś na poprawiny... 


(Dalszy ciąg jutro). 
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JAK SCHWYTANO SZPIEGA 


który pod maską handlarza koni uprawiał występne rzemiosło 
Wspomnienia radcy gubernatorsiwa warszawskiego [aeo s zotan zoi wy 


(x) Na kilka lat przed wojną przydzie mi, Rotmistrz był już mocno pòdpity,} Poszło mi to łatwiej niż myślałem. schwytała mordercę, którego sąd ska- 
lony został do Warszawy młody doktór|ale czułem, że podstępem nic od niego Rotmistrz me ukrywając się dłużej zapy zał na karę śmierci. 
praw, Meninskij, który pełnił obowiązki| nie wydobędę. Postawiłem wówczas tał, ile płacę i czego żądam. Powiedzia- Ostatnie wdowa po zamordowańym 
radcy prawnego przy gubernatorze, Ie-| wszystko na jedną kartę i powiedzia- łem, że potrzeba mi planu fortyfikacji otrzymała nakaz płatniczy, w którym 
wnego razu, w myśl opowiadania Meniń| łem, że mam mu coś ważnego do zako- Kowna i że płacę 5 tysięcy rubli zaraz i wzywają ją do wpłacenia do kasy għin 
skiego, drukowanego w jednem z pism munikowania, ale tylko w cztery oczy. | drugie tyle po wykonaniu zlecenia. Przy nej następujących świadczeń: 
zagranicznych, ordynans zameldował Zaciekawiony rotmistrz zaprosił tych słowach pokazałem portfel z kwo- Za pilnowanien iebnszczyka w cza- 
mu przybycie pewnej pani, która chciała | mnie do swego pokoju hotelowego, ka- | tą 5 tysięcy rubli. li przybycia komisji śledczej 8 mk, 
się z nim w waźnej sprawie osobiście po! zał podać wódkę i dwa kieliszki. Apar-| Rotmistrz Lublińskij połknął haczyk | Za przechowanie nieboszczyka w 
rozumieć, Menińskij kazał prosić niezna-| tament rotmistrza składał się z małego i bez słowa podszedł do swego kuira, stodole 36 mk. Ę 
joma do swego gabinetu. Po chwili we- | pokoju-gabinetu z balkonem, sypialni i! wyjmując ze skrytki skórzany iuterał.| Za odszkodowanie spowodowane za 
szła do pokoju elegancko ubrana dama, | małego korytarzyka. Nie tracąc czasu Błyskawicznie wyrwałem mu go z rąk nieczyszczeniem stodoły przez niebosz 
której twarz szczelnie zakryta była gę-| przystapiłem do rzeczy. ji wyciągnąłem rękę uzbrojoną w rewol- zyka 20 mk. 
stą woalką. Na zaproszenie doktora, aby — Jestem szpiegiem, oświadczyłem wer w kierunku rotmistrza. Ten gin | Ogółem 64 mk. 


Szczyt biurokracji 
nemieck.ej 
$ wdowa po zamordowanym musi 
zapłacić za... pilnowanie 
nieboszczyka 


W miejscowości Frankenstein ubie- 


usiadła, nieznajoma nie zwróciła uwagi.| z miejsca. Rotmistrz stanął jak rażony | rzucił się pod stół, następnie wybiegł na Wdowa odmówiła naturalnie zapła- 
— Mam panu do zakomunikowania piorunem. Po chwili opamiętał się i odpo, balkon. skąd nrzesadziwszy balustradę cenia tego oryginalnego rachunku i spra 
ważną nowinę, ale przedewszystkiem| wiedział, że wobec tego każe mnie ZAB na ulicę. wa oprze sig wkrótce 0 sąd, 


A p tychmiast aresztować. Odparłem bez- Nie miałem zamiaru skakać za nim, 
WA czelnie, że trudno, gdyż w naszym za- | Wybiegłem przez hall ŁA 
przyczynią mi żadnych kłopotów i nie wodzie jest się zawsze narażonym na nie w chwili. gdy agenci moi trzymali byłe- Tańcząca prababka 
nociązną dla mnie żadnych przykrych bezpieczeństwo. Otrzymałem od moiej | go rotmistrza. Jak się okazało z woj- 
konsekwencyj władzy polecenie, którego nie potrafię | sklem miał on tyle wspólnego. że pełnił | Mimo 91 fat czuje się Jaka. 

p sam dokonać i dlatego zwracam się do obowiązki pisarza kompani a papiery podlotek 
— Nie mogłem dać żądanego przy-| rotmistrza z prośbą o pomoc. Zaznaczam | rotmistrza poprostu skradł, , 
gie wy "CE EA aami KE BEE 
+ — pisz ENIRSKIJ. CORRERE A BOY TT TEDY ZAIN TEA FOTORADAR i t mto- 
Zawoalowana dama odpowiedziała wów . : „ dą kobietę. Pomimo podeszlego wieku 
czas, że tylka dla mojej osobistej wiado- Prez deni LEBrEN W wiirynie SKIEPOWE” najlepszem Jej zajęciem są tańce, |. 
mości wylegitymnie się i okaże mi swój u X — Naa sy W RAAL AP 
Pa oryyrzecaenia. his tył fote Jak fobrufnie się mostowych Iudei? odezwała się mlodzieńcza staruszka do 
Ż czenie. x a ję starus 
rady: wstałem ulec, Woal został odrzu (z) Woskowe figury wielkich Idzi], Zdarzaa się jednak mniei weseli kli- dziennikarza. zapalaląc pap erosa. | 
cony do tyłu i ujrzałem oblicze młodej| staly się ostatnim krzykiem mody pa- iencj. Pewien rentier chciał posiadać | Ta pełna życia dama posiada 9 dzie- 
kobiety o ostrym wyrazie l arystokraty», rySkiei. W oknach wystawowych mo- woskowa. figurę „palącej damy*, zdo- ci, 27 wnuków, 25 prawnuków i jedne- 
cznych rysach. dnych dA wielkości Żel: świa | biącej ZA S F - nena (RE go nacz, Aga nowo- 
p ta demonsiruą z dumą ostatnie fasony į przypominała mu jego kochankę, w narodzonego pra-prawnika- 
- PRACEA US to 1 marynarek į dobrze skrojonych fraków. szczególności zaś łudzącą Przypóminał | — Najmilszę moje rozrywki — to 
Lubliński] jest szpiegiem. O tem wiem Przed trzema laty w jednym zę skle- mu ią sposób palenia pan'erosa przez taniec, radio i filmy dźwiękowe — opo- 
napewno, a ustalenie szczegółów I rosz- pów konfekcyjnych na Wielkich Bulwa- | tę damę. Dla uzyskania pełnej iluzi u+ wjadą dalej i pochwyciwszy jednega 7e 
ta należą już do pana. a pot był MENORET Pawła | mieszczono owa Taury ingatan rar aroye wnio robi z nim 
l otimera ówczesnego prezvdenta re- |za pomocą którego fieura podnosila do parę kraków foxtrotta, 

Przy tych słowach nieznajoma wyje | publiki frencuskiej. jak przystało pre-|ust rękę z Papierosem i wybuszczała | — Chce pan zapewne wiedzieć, w 
la swój paszport i okazała mi go. Ro-| zydentowi, Doumer ubrany był w ele-| dym z nosa. taki sposób zachowalam do tei pory é 
czem opuściła gabinet. Naturalnie wY*|gancki frak ze wstęgą Legii Honorowei|  „Przyjemność" ta kosztowała 12.000 nergię i krzepkość? Bralam nd życia” 
statom za nią dyskretnie jednego z agen-| na piersiach. irapków: Po upływie kilku miesęcy dzi wszystko, co mozło mi ono dać. nostę:. 
(y= ooęatem AledzENIK tek Pracownia, w której te znakamito- | waczny 'Riitent przybył powtórnie do powałam zawsze lak. jak mialam ochó- 

Wiadomość udzielona mi przez mło-|ścj z wosku przychodzą na śwat. fest zaa Trp razem EnA h fizurę tę, a tańczę tak dawno, jak pamiçé mo- 
dą damę była istotnie niezwykła. Rot-| *wietrie organizowane przedsiębior | swel żony. która w międzyczasie zmar- ja sięta. s 
mistrz Lublińskij był poza wszelkiemi | stwem > ła. Za sumę dalszych 12000 franków| Tańcząca Pra-prabaka ani razu w 
podejrzeniami. Coprawda był on zwy-| Wsvółriracownik „Paris Soir“ w na- | otrzymał postać swej zmarłej żony, le- życiu nie chorowała, 1 obecnei cieszy 
klym cywilem. ale tytuł rotmistrza pozo | stepijacy szosób opisuje swa wizytę wj żaca na tureckiej kozetce. Czuły wdo- się nailepszem zdrowiem, pomimo panu 
stał mu z dawnych czasów kiedy pełnił |takjej pracowni. wjec umieścił żonę z wosku w jednym iącej w Anglii enidemii grypy oraz fak- 
służbę Wz Obecnie WAY ba -— Pierwsze. co się rzucało w oczy POD ze jo „palącą kochanką i by! iu, s 5 jel tyisen et RY 
mowal się handlem końmi i jak zawód! — to nezavkłe Podobieńsiwo żvch fi- | całkiem zadowo ony. aż dwvdziectu zanadto na te chorebe. 
Sm wyst, dzi stale + miasteczka faur dn orygnatów, Gdy przesiapilem 

oE Za 2 wróg fab.cki odniosłem wrażenie. iż o e < 
lubtał sobie dobrze podjeść i jeszcze le-| wpadłem między grono naiznakomit- K b t kt | Į 
De wye vahe mavr v nale yt a or anei ani AOODIELA, KLOPA MIICZAŁA:... 
alleat dziwiiem: wiadomo bowiem ża! mm Genk e PA AORTO skie deze | 29 XNOgIA nys sobą żoną. Wąż — zamiast pocałunków, 
siad końmi jest bardzo intratnem za-| ķi Andre FAGOR SĄ sólokóła sA i buty, które rozbiły ognisko domowe 
są zydeyta Frzneji. Dalej Maurice Rostand f 

Bytem jednak na służbie 1 nie wolno] wyztądający smętnie w h'eliźnie jasno- Dlaczego amerykanki rozwodzą sę Z mężami? 
mi było zlekceważyć doniesienia. Kaza-|lil, nasiępnie rozPoznalem Tristana | (sb) Stany Zjednoczone, jak wtado- | palce od rękawiczek, mąż sypał żenie 
lem dwum najzdolniejszym agentom roz| Bernarda, Ag-Chana. Edwarda Herriot |mo, mogą się popisać największą ilaścią | do herbaty sól i pieprz oraz strzelał 
toczyć baczną i dyskretną obserwacjęlz jego niezawodną faiką. dwuch prezv-; rozwodów. Sądy amerykańskie są pod |nad jej głową z rewolweru. Sędzia roz- 
nad byłym rotmistrzem i jednocześnie | dentów — obecnego Lebruna i bylego,| tym względem bardzo pobłażliwe i naj: | wiązał piezgadis malżeńsiwo. 

E EnEn eN, pan Gastona Doumergie'a, Maurice Cheva-| mniejsza nawet sprzeczka  małżenska | elena Nelson z Los Angeles wnios- 
służył i od władz przełożonych. 

Informacje, które nadeszły były bar- 
dzo pochlebne. 
ogólnym szacunkiem i nie dopuścił się 
nigdy żadnego wykroczenia. Służbę w 
wojsku porzucił w roku 1904. Dwaj moi 
agenci po dłuższych obserwacjach, też 
nic innego nie ustalili, jak tylko to, że rot 
mistrz jest stale w roziazdach i że spo- 
tyka się z najrozmaitszymi ludźmi, któ- 
rzy częściowo wyglądają również na 
handlarzy koni. 

Widząc, że agenci nie dadzą sobie 
rady, zwątpiwszy zresztą w prawdzi- 
wość doniesienia. postanowiłem przeko- 
nać się o wszystkiem osobiście. Kiedy 
agenci donieśli mi pewnego dnia, że rot- 
mistrz wyjeżdża do małego miasteczka, 
udałem się tam również w przebraniu 
właściciela majątku ziemsk'ego. 

Wieczorem rotmistrz, jak zwykle, 
spędzał czas przy kieliszku w restaura- 
cji hotelowej. Posturałem się zająć sto- 
lik blisko niego i udałem mocno podpi- 
tego. Prawie niechcący nawiązała się 
rozmowa, w czasie której zwierzyłem 
mu się, że przyjechałem do miasteczka 
w celu kupna kilku koni. To nas oczy- 
wiście zbliżyło. Nie potrzeba dodawać, 


że przy okazji alkoho) lał sie strumienia-" dzi 


Rotmistrz cieszył się] 


liera. Mistjnguette i wielu jeszcze innych 
znakomitości. 

Gdy dziennikarz oswoił się nieco z 
tem świetnem towarzystwem. właści- 
ciel wytwórm onowiedział mu kilka cie 
kawych wypadków ze swej Praktyki. 


Okazuje się, że nietylko macazyny t 


zamawiają do wystaw okjennvch figu- 
ry sławnych ludzi. W ostatnim czasie 
zdarza się nieraz, iż „sławy” same pra- 
tną posiadać swe fieurv z wosku: Z ma 
farzy pierwszy udzielił zamówienia Ja- 
rofńczyk Fulia, z Przedstawicieli sce- 
ny — Maurice Cheval'er. Ten ostatni 
korzysta ze swel fieury. gdy chce pok- 
pić sobja z licznie odwiedzających go 
Przyłaciół. 

Gdy zjawia się ktoś. kamerdyner 
prosi przybyłego aby zaczekał chwilę, 
zanim pan jego skończy Prace. Przez 
szklanę drzwi. dzielące poczeka!nię »d 
gabinetu, przybyły widzi wwvraźnie 
schylonego nad biurkiem gnsnodarza. 
Poczatkowo gość czeka spokninie, edv 
łednak miia godzina. a Chevalier siedzi 
wadal nieporuszony, nie myśląc nawet 
4 przerwaniu pracy, gość zaczvna Sie 
fonerwować i w momencie, gdy chce 
oprścić nokój przez drugie drzwi wcho 
zawsze uśmiechnięty Maurice 


„est uznawana przez sąd jako dosta'ecz 
ny powód do udzielenia rozwodu. Z pos 
ród wielu spraw rozwodowych warto 
wymienić kilka, rzeczywiście niezwykle 
charakterystycznych. 

Pani rge Reed z Oakland zażąda: 
ła rozwodu, ponieważ mąż... zamykał ją 
w składanem łóżku. Mąż tlumaczy) się 
wprawdzie, że chciał w ten sposób uka- 
rać żonę za jej gadatliwość, jednak sę- 
dzia rozwodu udzielił, uznając męża za 
stronę winną. 

Przed innym sądem niejaki Georg 
Hills uzyskał rozwód ponieważ zona 
ciąśle miłczała i nawet nie odpowiadala 
na jego pytania, 

Niezwykłą tragedię przeżył miesz- 
kaniec Chicago, Franklin Girard. Żona 
chcąc pozbyć się męża, wzięła sobie za 
towarzysza... węża. Gdy mąż caciał żo- 
nę całować, owijała sobie węża dnk»ła 
szyi, wywołując oczywiście u 
wstręt. W końcu doszło do tego, że zuni 


Girard spała nawet nie z mężem, lecz » ,stłale po wargach i policzkach, 
wężem. Oczywiście, sędzia udzielił vanu Í Scott miał zawsze opuchnięte 


Girard rozwodu. 
Przed tymże sędzią stanęło małżeń 


stwo Eychman. Oboje małżonkowie cs- | Young otrzymała 


karżali się o robienie sobie 
„psikusów”. Podczas gdy żona wlewała 
mężowi do kawy szmałec i odcinała ma 


męza | 


ła do sądu skargę rozwodową, m 'tywu- 
jąc ią tem, że mąż w towarzystwie kła- 
dzie ją na kolana i bije. Sędzia jako čo- 
stateczny powód do rozwodu vznał nie 
fakt, że mąż bił żonę, lecz tę okolicze 
ność, że przed ukaraniem żony podnosił 
jej suknię, 

Ciekawa również była sprawa 65 Tet- 
niego mieszkańca New Yorku, Rachma» 
na. Miał on 65 lat a ożenił się z knnietą 
30-letnią. W końcu musiał się z nią 
rozwieść, ponieważ go zdradzała. Ponad 
to Rachman zaskarżył sąsiada swego 
Hillsa, za zakłócenie spokoju dur owe- 
go ogniska i uwiedzenie żony  żądsjąc 
odszkodowania w wysokości 600.000 do- 
larów. 

„ Berta Karter uzyskała rozwód, po- 
nieważ mąż wycierał brudne ręce w 
świeżo wypraną bieliznę i stawiać buty 
na kanapie, a nie pod kanapą. -rank 
Scott z Chicago otrzymał rozwód, vonie 
|waż żona zamiast całować,  gryzła go 
tak że 
wargi i 
ślady zębów na twarzy. * 

Wreszcie znana śpiewaczka 


Bztty 
rozwód, 


pon ewsż 


ciągłych ;„obliczyła" że mąż w ciągu 20 lat zbit 


1ą 1000 razy, a cztery razy oblał gorącą 
kawą. 


HFokejowe mistrzostwa świata 


Polska ma dane, by dojść w Pradze do finału. — 
Organizacja rozgrywek i ich historia 


13 państw walczy o prymat w hokeju światowym 


W tegorocznych mistrzostwach hoke- 
jowych świała, które rozpoczęły się już 
Apaiza, bierze udział 13 państw, a 
mianowicie: Kanada, Stany Zjednoczo- 
ne, Belgja, Polska, Niemcy, Francja, 
Włochy, Rumunja, Łotwa, Austria, 
Szwajcarja, Węgry i Czechosłowacia. 
Anglja oraz mistrz Europy — Szwecja 
odwołały swój udział w mistrzostwach. 


Zgóry jest niemal przesądzone, że 


tytuł mistrza świata zdobędzie niepoko- 


nie rozegrali ani jednego poważniejsze- w r. 1914 — w Berlinie — Czechosło- 


go meczu na lodowiskach europejskich 
i trudno jest dlatego sądzić o ich obec- 
nej wartości. Bilans naszych Re: 
sowych walk z Belgją jest niewielki, 

z nią 


meczu towarzyskim, 


cze zaciętsze: Austrja, 


nana dotychczas Kanada, której hege- |i o pierwszem miejscu może zadecydo- 
monja pozostanie nienaruszona bezwąt- | wać przypadek. g 

ienia jeszcze przez długie lata. Obok 

Kiaidy najwyższą klasę prezentują Sta- 

ny Zjednoczone, drużyny tych dwóch |Szwajcarja, Drugie niechybnie 


aństw są najgroźniejszemi rywalami 

ba te państwa, wchodzą odrazu do pó 
finałów, podczas gd 
dzielone na grupy. 
lazły się: Austrja, Czechosłowacja, 
munja i Włochy, w Il-ej Nismo 


hy, 
i Belgja i w Tej Szwajcarja, Węgry 


Łotwa. Drużyny w ramach grupy roze- 
grają ze sobą pó spotkaniu, przyczem 
$.upy 
wchodzą do półfinałów, które znów zo- 
dwóch grupach z 


pierwsze dwa zespoły z każdej 
staną rozegrane w 
Ameryką i Kanadą na czele. Następnie 
mistrz l-ej grupy grać będzie z drugą 
drużyną drugiej grupy, a mistrz drugiej 
grupy z drugą drużyną pierwszej grupy. 
Wreszcie zwycięzcy tych spotkań grac 
będą w finale o pierwsze i drugie miej- 
sce, a pokonani z pokonanymi o trzecie 
i czwarte. 

Wszystkie drużyny w poszczególnych 
grupach muszą ze sobą walczyć, a © 
lokacie zadecyduje większa ilość zwy- 
cięstw i lepszy stosunek bramek. 

Pierwsze spotkania rozpoczęły się 
juź w sobotę; finały zaczną się we 
wtorek. 

Naogół należy uważać, że Polska 
wylosowała dobrą grupę. Coprawda tru- 
dno jest liczyć na zwyciętswo z dosko- 


nałą drużyną niemiecką, lecz z Belgją 
A to 


pawidoysmy stanowczo wygrać. 
wystarczy by znaleźć się w pół finale, 
do którego wejdzie ogółem 8 zespolów. 

Bilans 


strzostwach Europy przegraliśmy 


walce z Niemcami 
1:2 i 1:4. Tylko jedyny raz udało 


warzyskim przed olimpjadą w St. Mo- 
ritz w rekordowym stosunku 6:0, lecz 
było to już bardzo dawno i od tego cza- 
su zmieniło się b. wiele. 

Niemcy do tegorocznych rozgrywek 
wystawili zespół niezmiernie silny. Na 
czoło tego zespołu wysuwa się przede- 
wszystkiem znakomity Rudi Ball specjal 
nie sprowadzony na mistrzostwa z Ame- 
ryki. Lecz i pozostali gracze jak Or- 
banovsky, Kaufiman, Hercker i inni 
prezentują klasę niezwykle wysoką. Pol- 
ska, niestety, wystąpi w składzie nieco 
osłabionym, gdyż wobec niezezwolenia 
przez ministerjium wyjazdu uczniom Mar 
chewczykowi i Nowakowi na  mistrzo- 
stwa, skład ostateczny naszej drużyny 
jest następujący: bramkarze: Stogowski, 
Sznajder, obrońcy: Sokołowski, Kowal- 
ski i Materski, |-szy atak: Ludwiczak, 
Wołkowski, Szenajch i Il-gi atak: Sa- 
biński, Adamski, Szenajch; rezerwowi: 
Piechota i Werner. 

By dostać się do półfinału polacy mu- 
szą pokonać Belgję. Przypuszczać nale- 
ży, że uda się nam tego dokonać, cho- 
ciaż w sporcie możliwe są wszelkie nie- 
Godźianici i zupełnie pewnym nigdy być 
nie można. Obecna forma Belgii jest 
wielką niewiadomą. Dawniej prezento- 
wali oni wysoką klasę, jednak w ostat- 
rich latach forma ich uległa znacznemu 
obniżeniu, Ciekawe, jak zaprezentują 
się oni w roku bieżącym, gdyż ostalnio 


inne zostały po- 
1-ej grupie zna- 
Ru- 
Polska 


naszych dotychczasowych 
walk w hokeju z Niemcami z pewnością 
nie wróży nam niczego dobrego. W mi- 
z 
Niemcami już dwukrotnie, a mianowicie 
1:2 i 1:3. Również na zeszłorocznej O- 
limpjadzie w Lake Placid ponieśliśmy w 
orażki w stosunku 
się 
polakom pokonać niemców w meczu to- 


l | mistrzostwach — Łotwa. 


dą Niemcy (w niedzielę), 
Belgja (w poniedziałek). 


i 


Zwyciężyła wówczas — Anglja. W r. 
11911 
„słowacja prze 


żył 
wobec złego stanu lodu mistrzostwa zo- 
stały unieważnione. W r. 1913 w Mo- 
nachjum pierwsze miejsce zajęła Be'gji 


$ierwsze konkurencie 


Pierwsze dwa dni narciarskich mis- 
trzostw Polski 
doskonałych warunków śnieżnych i za- 
kończyły się wspaniałemi zwycięstwa- 
mi polaków. Największym z nich jest 
niewątpliwie zwycięstwo Bronisława 
Czecha w biegu na 18 kilometrów, oda 
niesione w sobotę nad znakomitym nar 
ciarzem czeskim Bartonem, w którym 
to Czech zrewanżował się za swą po- 
rażkę do Bartona w Insbrucku. 

Pierwszego dnia odbyły się biegi 
\junjorów, bieg sztafetowy, bieg indywi- 
dualny oraz zawody do biegu złożone- 
go. Start zawodów odbył się o godz. 
10-ej rano na Lipkach.  Najciekawiej 
wypadł bieg sztafetowy, 4x10 kilomet- 
rów w którym na dziewięć zgłoszo- 
nych sztafet startowało 7. 
| Po zażartej walce zwyciężyła szta- 


zremisowaliśmy 2:2 (w  mistrzo- | chosłowacja. 
stwach Europy) i raz wygraliśmy 3:1 w |zdohyła w Sztokholmie — Szwecja, w 


Pierwszym przeciwnikiem Polski bę- | tytułów 
zaś drugim | gdyż 5 —zdobyła Czechosłowacja, przed 


zwyciężyła w Berlinie — Czecho- | wyjątkowo silną konkurencję 
Szwajcarją, Niemcami ijtakich potęg jak Kanada i USA, zapo- 
Belgją. W r. 1912 w Pradze — zwycię* | wiadają się sensacyjnie, a 


upłynęły pod znakiem; 


wacja. W dalszych latach z powodu woj: 
ny mistrzostwa się nie odbyły i dopiero 
zostały wznowione w r, 1920 w Antwer- 


taz |pji, przyczem zwyciężyła ponownie Cze- 


W r. 1921 mistrzostwo 


r. 1922 — w St, Moritz — Czechosło- 


W grupie pierwszej walki będą jesz- | wacja, w r. 1923 w Antwerpii — Szwec- 
Czechosłowacja |ja, w r. 1924 w Medjolanie — Francja, 
i Włochy do siły niemal równe sobie, |w r. 1925 — w Styrbskie Jeziorze — 


Czechosłowacja, w r. 1926 w Davos — 
Szwajcarja. w r. 1927 — w Wiedniu — 


W grupie trzeciej najpoważniejszym | Austrja, w r. 1928 w St. Moritz — Szwe 
kandydatem do pierwszego miejsca jest |cja, w r. 1929 w Budapeszcie — Czesi, 
zajmą |w r. 1930 w Chamonix — Niemcy, w r, 
Wegry, zaś ostatnie — debiutująca w |1931 — w Krynicy — Austrja i w r, 


1923 w Berlinie — Szwecja. Najwięcej 


oficjalnych mistrzów świata, 


Szwecją 4, Austrja 2, i Szwajcarja, An- 


Na zakończenie podajemy statystykę | glją, Francją, Belgją i Niemcami — po 1. 
dotychczasowych mistrzostw świata w | W rozgrywkach tych nie brała oficjalnie 
hokeju: w r. 1910 zostały one rozegrane |udziału ani Kanada ani Stany Zjedno- 
we Francji (Les Avants) — półoficjalnie. | czone. 


Obecne mistrzostwa ze względu 
i udział 


niki spot- 


Czechy przed Niemcami, jednak kań oczekiwane są z największem zain- 
teresowaniem przez cały świat spo%io-: 
Li 


Br. Gzech friumiuje w Zakopanem 


rmistrzostw przynoszą 


sufcesy polaków 


rów na dystansie 8,5 klm. zwycięstwo 
odniósł Gut-Szczerba — Wisła 48.07 
przed Gewontem — Wisła 48.28,5, Gu- 
tem J., Zupkiem i Bochenkiem. 

W sobotę odbył się najciekawszy 
bieg na 18 kilometrów — złożony w 
którym wzięła udział imponującą licz- 
ba 140 narciarzy w tem 14 znanych nar 
ciarzy zagranicznych. Jak już wspomi- 
naliśmy, bieg ten zakończył się świet- 
nym sukcesem Bronka Czecha 240 
punktów przed Bartonem (Czechosło- 
wacja) 235,5 p. Żyżką (CS), Łuszcz- 
kiem (Polska), Dawidkiem i Marusa- 
rzem. 

W biegu na 18 kilometrów — otwar- 
tym zwyciężył Muchil (Czechosłowa- 
cja) przed Bronisiawem Czechem i Bar 
tonem. 

Wreszcie w biegu pań na 8 kilo- 


feta Wisły w składzie Bobczak, Ge- 
„wont, Gut-Szczerba i Bochenek w cza- 
sie 3.20.24 przed Strzelcem Zakopane 
3.26.17, Sokołem — Zakopane i Wisłą Il 

W biegu indywidualnym dla junio- 


l 


Głośne w całej Polsce bagno w PZB 
ujawniające się szczególnie w sprawie 
weryfikacji meczu PARA o druży 
nowe mistrzostwo Polski — Poli- 
cyjny, wreszcie doprowadziło 
| dziś na ringu katowickim do spotkania 
Warty poznańskiej i Policyjny KS. Ka- 
towice. 

Wynik meczu 9:7 dla Warty, 

Tem samem zaszczytny tytuł mistrza 
drużynowego Polski przypada Warcie 
|po raz piąty. Czy Warta jednak zosta- 
|nie mistrzem Polski, pokaże najbliższe 
|walne zgromadzenie PZB, które rozpa* 
trzy słuszny protest IKP. 

Zawódy nie stały na wysokim pozio- 


mie, 
Walki miały przebieg 
pierwsi zawodnicy Warty): 


następujący | 


metrów zwyciężyła Stopkówna w cza- 
sie 53.38 przed Chotarską 53,52. 

W dniu dzisiejszym odbędą się kon- 
kurencjie w skokach. które zaszczyci 
swa obecnościa P, Prezydent Rzplitei. 


i Wirski bije pewnie na punkty Nowa- 
a. = 
Polus adł w walce z Cichym bla- 
do, Cichy dzielnie odpiera się mistrzowi 
Polski, który tylko w ostatniej rundzie 
zdołał uzyskać przewagę. Mimo to sę- 
dziowie uznają walkę za nierozstarzyg- 
niętą. 

Rewelacyjny Kajnar — zwycięzca 
Enekesa — musiał oddać dwa p"nkty 
Maluszczykowi, najlepszemu zawodniko 
wi PKS i bezwzględnie jednemu z naj- 
lepszych bokserów tej wagi w Polsce. 

Wolniakowski w walce z Zachlotem 
nie wykazał klasy; sędziowie ogłosili 
zwycięstwo Wolniakowskiego. Orzecze- 
e to przyjęła publiczność katowicka 
eraźliwemi świstami i krzykami Na 
ilka minut musiano nawet przerwać za 


PrzegraliśmywPradze 


Polska— Niemcy 0:2 

Mecz hokejowy pomiędzy reprezenta 
cyjnemi drużynami Polski i Niemiec od- 
byty w dniu wczorajszym w Pradze w 
ramach światowych mistrzostw hokejo- 
wych zakończył się porażką drużyny pol 
skiej w stosunku 2:0 (0:0), (0:0). 

Jeśli o pociechę naszą chodzi — to 
zaznaczyć należy, że nie liczyliśmy się z 
możliwością zwycięstwa i nawet spodzie 
waliśmy się przegranej w stosunku wyż- 
szym. Patrz artykuł dzisiejszy, 


IKP- Skoda 9:7 


Wczoraj w cyrku warszawskim od” 
były się interesujące zawody pomiędzy. 
dwiema  naisilniejszemi —fabrycznemi 
drużynami bokserskiemi: Skodą i IKP. 
Mecz zakończył się wynikiem 9:7 dla 
IKP., przyczem łodzianie zdobyli dwa 
punkty walcowerem za nadwagę za- 
Wadnika wagi koguciej — Kukielły. 

alka towarzyska zakończyła się rè- 
misowo. 

Z poszczególnych wyników podnieść 
należy zwycięstwo Cyranka nad dob- 
rym Graczykiem w pierwszej rundzie 
przez techniczne ko, przegraną Bana- 
slaka do Bąkowskiego (Skoda) oraz 
porażkę na punkty Seweryniaka do 


; Chmielewskiego. 
na 


Sędziował p. Nałęcz. 


Zdóbywca puharu 
Expressu 
będzie K. S. Dąb 


Jak wyrównana jest klasa piłkarzy 
klubów, prowadzących w zawodach 6 
uhar „Expressu' — świadczyć może 
akt, że dwaj finaliści tych rozgrywek 
po zaciętej walce zeszli wczoraj z pola 
z wynikiem jednobramkowym. 
Jedna jedyna bramka dnia padła w 
pierwszej połowie zawodów. á- tej 
chwili — sytuacja już nie uległa zmianie, 
Zwycięstwo w spotkaniu w Dębiu — mię 
dzy K.S. Dąb — KS. Śląsk (Świętochło: 
wice) odnieśli gospodarze w stosunku — 
jak wspominaliśmy 1:0 (1:0). Zawodom 
przyglądało się około 1500 osób. 

W Król. Hucie spotkali się również 
starzy rywale: Amatorski KS. — KS. 
Chorzów. Mecz skończył się, jak na za: 
dawnioną rywalizację przystało — wyni= 
kiem 4:3 (2:2). 

Dalsze wyniki rozgrywek 6 puhar 
„Expressu były następujące: 

W Nowej Wsi: Wawel — 07 Siemia- 
nowice 4;1 (1:0). 

WChropaczowie: Czarni — Orzeł 
(Wełnowiec) 5:2, (1:1) — Publiczności o- 
koło 1500 osób. 

W Katowicach I: Słowian — Pogoń 
(Nowy Bytom 6:0 (3:0). 

O 
se 

W meczu towarzyskim Naprzód (Li- 
piny) zwyciężył Pogoń (Katowice) 1:0. 


Warta mistrzem bokserskim poraz piąty 


Warta—PKS. 9:7. — Zawody katowickie stały na niskim poziomie; 
jeszcze gorzej było z sędziowaniem 


wody. 

Arski wykazał, że potrafi być jesz- 
cze niebezpieczny dla każdego zawodni- 
ka swej wagi. Zwyciężył Gburskiego wy 
soko, przez techniczne k.o, w czwartej 
rundzie. 4 

Majchrzycki w walce ze swym daw 
nym rywalem — Wieczorkiem —- po 
dwuch rundach, w których był lesszy, 
został w trzeciej zdyskwalifikowany za 
niskie uderzenie. 

Glessman uległ w czwartej rundzie 
Wystrachowi przez k.o. Wystrach wyka 
zuje poprawę formy. 1 

Wreszcie Piłat miał przez cztery run 
dy hece) przewagę SĘ Wrazidłewm. 

ędziował p. Zarzycki z Warsza 
b. słabo. x i "A 


| 


| E E TO cii zg. 0 „ocz wyj 


SZĄ 

Pogrzeb oilar straszliiwego wybuchu w Neunkirchen, w Zagłębiu Saary, był 

żywiołową manijestacją na cześć zabitych. Na zdjęciu widzimy kondukt po- 
grzebowy. 


Międzynarodowe zawody w hokeju lodowym 


wP 


radze 


W ciągu bież. zimy rozegrane zostaną 


w Pradze międzynarodowe zawody ho- 


keju na lodzie o mistrzostwo Świata. Na zdjięciu naszem widzimy stadjon zimo- 
wy Ww Pradze. który będzie terenem walk o mistrzostwo. 


Francuzki domagają si 
praw wyborczych 


Kobiety irancuskie wszczęły ponownie 

energiczną akcję, domagając się przy- 

znania im praw wyborczych. Na zdjęciu 

widzimy rOzklejanie afiszów ulicznych 
przez kobiety w Paryżu. 


Z Nowego Jorku nadeszła sensacyjna 
wypłaty. Gubernator stanu Michigan 


wiadomość, iż 500 banków zawiesiło 
ogłosił 8-dniowe moratorjum dla ban- 


ków swego stanu. Na zdjęciu widzimy drapaczę chmur w Detr0it, — siedzibie 
zachwianych banków. 


SAARINEN (Finlandja) 
zwycięzca narciarsikego maratonu (50 
kim.) na mistrzostwach świata w= Ins- 

brucku, 


Codzienna nowelka „Expressu“, 


Sem © szczęeścii. 


Anna cerowała skarpetki. Sprząt- 
nęła mieszkanie, przygotowała kolację, 
co zawsze czyniła w godzinach popołu- 
dniowych. 

Ceruiąc skarpetki, myślała o mężu. 
Już niedługo przyjdzie do domu zmę- 
czony i napewno przemoczony do su- 
chej nitki. Przecież od rana pada 
deszcz, a jej Ludwik popołudniu, za- 
miast do biura, poszedł na pogrzeb. 

W tym czasie, gdy już oczekiwała 
jego powrotu, Ludwik stał przed rzęsi- 
ście oświetlonym dworcem kolejowym, 

Nie chciało mu się wracać do domu. 
Od kilkunastu lat, bodaj poraz pierwszy 
on, szary urzędniczyna, gnębiony naj- 
rozmaitszemi kłopotami, zatęsknił za 
jakiemś innym życiem. 

` Oto dziś pochował jednego z ko- 
legów, z którym stale pracował przy 
jednym stole. Za kilka, kilknaście, czy 
kilkadziesiąt lat i jego pochowają. Do 
ostatniej chwili będzie charował w du- 
sznem biurze, by zarobić na skromne 
utrzymanie. 

Poraz pierwszy uświadomił sobie, 
że na nic już w życiu nie może liczyć i 
zbuntował się... 

MWiłaśnie przechodziła ulicą jakaś nie 
wiasta, dość elegancko ubrana. Liczyła 
prawdopodobnie koło trzydziestki. Lu- 
dwik, który przekroczył już czterdziest 
kę uważał, że nie może już 


| 


względy młodziutkich dziewcząt. | 

Zazwyczaj nieśmiały, chwiejny w 
swych postanowieniach, tym razem zdoj 
był-się na odwagę. 

— Czy pani pozwoli, bym jej towa- 
rzyszył — rzekł do niej, uchylając grze 
cznie kapelusza. — Nudzę się śmiertel- 
nie. Chciałbym dziś się zabawić. 

Niewiasta w pierwszej chwili cof- 
nęła się, spoglądając nań nieco przera- 
żonym wzrokiem. 

Nie odpowiedziała mu. 

Ludwik mówił dalej. Opowiadał, że 
go gnębi szara codzienność, że rwie się 
do prawdziwego życia. 

Niewiasta milczała bardzo długo. Do 
piero, gdy znaleźli się przed jakiemś ki- 
nem, powiedziała poprostu: 

— Weidźmy. 

Ludwik ucieszył się serdecznie. Do- 
skonale, pójdą do kina. 

Dopiero w rzęsiście oświetlonej sali 
przekonał się, że jego towarzyszka jest 
wcale przystojną niewiastą. 

To dziwne, że zawarła z nim znajo- 
imość na ulicy, Ludwik przecież dosko- 
nale wiedział, że nie może zaintereso- 
wać niewiasty swą powierzchownoś- 
cią. Nawet gdy był młody, nigdy nie 
miał powodzenia u płci pięknej. 


A tymczasem, gdy na sali ściemniło fhol coraz bardziej 
liczyć nalsię, nieznajoma przytuliła się do niego i wie było mu coraz 
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spytała go cicho: 

— Jak panu na imię? 

— Ludwik. 

- Nie powiedziała więcej ani słowa. 

Gdy Ludwik znów próbował nawią- 
zać rozmowę, oświadczyła, że film ją 
bardzo zainteresował i dlatego się nie 
odzywa do niego. 

Ludwik umilkł więc. Na ekran nie 
spoglądał prawie wcale. Myślał o swej 
niezwykłej przygodzie, bodaj pierw- 
szej w życiu. Przecież nawet za kawa- 
lerskich czasów, jeśli żawierał uliczną 
znajomość, to tylko z kokotami. 

A ta niewiasta z pewnością nie nale- 
żała do półświatka. 

Gdy wyszli z kina, 
kolację w restauracji. 

Niewiasta zawakała się. 
jednak wyraziła swoją zgodę. 

Weszli do jakiegoś zacisznego 
kalu. 

Ludwik zamówił sznycle wiedeń- 
skie i koniak. Na więcej nie mógł sobie 
pozwolić. Niewiele miał przy sobie pie- 
niędzy. 

— Nigdy do tei pory nie piłam — 
powiedziała mu niewiasta, rumieniąc 
się lekko. — Ale dzisiaj spóbuję. 

— Bardzo się cieszę z tego — roze- 
śmiał się. — Ja mam dziś też dużą 
ochotę. 

Ludwik rzadko pił. 

Tymczasem opróżniał kieliszki z za- 
wrotną szybkością. W miarę, gdy alko- 
szumiał mu w gło- 

weselej, Zdawało 


zaproponował 
W końcu 


lo- 


Ogłoszenia: 


mu się, że jest młody, że potrafi zdo- 
być każdą kobietę i że go oczekuje ja- 
kaś zawrotna kariera. 

Jego towarzyszka 
chmieliła się. 

— Teraz pojedziemy do ciebie... — 
szepnął jej w pewnej chwili. 

A gdy znaleźli się w skromnem, gu- 
stownie urządzonem mieszkaniu chciał 
przylgnąć ustami do jej warg. 

Lecz wówczas nieznajoma nagle 
otrzeźwiała. 

— Nie, nie to niemożliwe — wyszep 
tała. — Czy pan wie dlaczego zawar- 
lam z panem znajomość? Bo pan mą 
bardzo podobny głos do mego męża. A 
mój mąż wyjechał przed trzema laty 
do Afryki, w poszukiwaniu pracy. Tru- 
dno znieść tę ciągłą samotność, pan 
chyba to rozumie... Gdy usłyszałam pań 
ski głos, przypomniał mi się mąż. Ja go 
przecież bardzo kocham. A jednak czu 
je, że nie potrafię oprzeć się pokusie. 
Jestem jeszcze młoda i życie ma swoje 
prawa. Jeśli go jednak zdradzę, to nie 
z panem. Właśnie dlatego, że pan ma 
podobny głos. 

Ludwik, pod wpływem 
również otrzeźwiał. 

Stracił znów pewność siebie, ogar- 
[neta go apatja. 

Pożegnał dość chłodno niewiastę i 
powlókł się do domu. 

Anna już spała. 

Na krześle, obok jego łóżka, leżały 
wycerowane skarpetki. 
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również pod- 


tych słów, 
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